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CZĘŚC URZĘDOWA

U k a z  d o  R a d y  A d m i n is t r a c y j n e j  N a s z e g o  
K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

N a prośbę o ułaskawienie, zaniesiony do N as 
przez Marcina Thon, który za zabójstwo swej żony, 
rozmyślne podpalenie zamieszkałego domu i bez- 
ślubne pożycie z kobietą,, wyrokiem Sądu Krymi
nalnego Oubernji Warszawskiej w dniu 25 Stycz- 
cznia (6 Lutego) 1861 r. zapadłym, przez Sąd 
Apelacyjny Królestwa Polskiego w d. 24 Czerwca 
(6 Lipca) tegoż roku i przez X Departam ent Rzą
dzącego Senatu wTd. 23 Lutego (7 Marca) 1862 r. 
zatwierdzonym, na pozbawienie wszelkich praw i 
zesłanie do robót ciężkich w kopalniach na czas 
nieograniczony, skazanym został;—

wziąwszy na uwagę wnioski Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości przedstawione N a m  przez J e g o  
C e s a r s k ą  W y so k o ść  Namiestnika N a s z e g o  w Kró
lestwie,—

Postanowiliśmy oświadczyć i niniejszem oświad
czamy. że pomienionegoThona nie znajdujemy być 
godnym N a s z e j  łaski M o n a r s z e j .

Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o  Komi
sji Rządowej Sprawiedliwości polecamy.

(podpisano) „A LEXANDER.” 
przez Ce sa r za  i K róla .

M inister Sekretarz Stanu
(podpisano) J. Tymowski.

w Carskiem Siela, d. 25 W rześnia (7 Paździer
nika) 1862 r.

D la zadosyć uczynienia art. 235 Ustawy o 
wychowaniu pubłicznem, według którego na 
wydziale filologiczno - historycznym Szkoły 
Głównej, ma mieć miejsce pomiędzy innemi, 
wykład porównawczy języków Słowiańskich, 
p. O. D yrektora Głównego W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego, znajdując 
Koniecznem utworzenie przy pomienionym 
wydziale osobnych lektorów, po jednym  dla 
każdego z główniejszych Słowiańskich języ
ków, mianowicie: polskiego, rosyjskiego, cze- 
skieo-o, serbskiego i staro-cerkiewnego, z ob
sadzeniem takowych katedr, o ile żyjących 
języków dotyczą, rodowitymi w każdym z nich 
filologami, uczynił do Rady Administracyjnej 
Wniosek: o powiększenie w myśl art. 385 po
wołanej Ustawy, liczby lektorjów, jak ie  etat 
Szkoły Głównej do wykładu zachodnich no
wożytnych języków oznaczył, 5-ma lektorja- 
mi dla języków słowiańskich, z przeznacze
niem tym ostatnim, obok płacy rs .600 rocznie, 
je szcze  p o  rs . 4 0 0  tytułem wynagrodzenia na 
mieszkanie.

Rada Adm inistracyjna znajdując wnioski 
p. o. D yrektora Głównego W yznań i Oświe
cenia zasługującoini na przyjęcie, takowe na 
mocy art. 385 Ustawy o W ychowaniu Publi- 
cznem zatwierdziła.

Z upoważnienia Rady Administracyjnej, 
Komisja Rządowa W yznań i Oświecenia po
wołała na lektora języka czeskiego przy Szko
le Głównej w W arszawie P. Kwita, D ra filo
zofii; autora staro-czeskiej gram atyki, oraz 
wielu rozpraw filozoficznych i filologicznych.

Komisja Rządowa W yznań i Oświecenia, 
m ianowała p. Juljana Kotkowskiego, tłumacza 
K roniki Nestora na język  polski, lektorem 
przy Szkole Głównej w Warszawie, do wy
kładu zabytków tak  cyrylickich jak  i głago- 
lickich języka starocerkiewnego, oraz K ronik  
K ijow skich, Nowogrodzkich, Pskow skich, 
Połockich i innych pod względem lingwisty
cznym.

Z Petersburga, 5 Października. 
Z a s a d n ic z a  u s t a w a  R e o r g a n iz a c j i  w y d z ia ł u  

s ą d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

ORGANIZACJA SĄDOWA.
(D a lszy  ciąg).

IV. 0 asesorach przysięgłych.
27. Dodawani do składu władz sądowych ase

sorowie przysięgli, wyznaczani być mają z pośród 
obywateli miejscowych wszystkich stanów.

28. W arunki jakie łączyć w sobie powinny o- 
soby mające być zapisane do list przysięgłych, lub 
też przymioty określające uzdolnienie ich do urzę
du przysięgłych, oznaczone są stanowczo prawem.

29. W arunki te powinny być niezawisłe od o- 
gólnyeh przepisów o wyborach. Mogą one być ze
wnętrzne, jako to: pewien wiek (od 25 do 70 lat), 
zamieszkanie przez pewien przeciąg czasu w tym 
okręgu, w którym przysięgli są zwoływani, posia
danie majątku bądź nieruchomego bądź ruchomego 
i t. p., oraz wewnętrzne, mianowicie: cechy pewne
go stopnia wykształcenia, zyskane zaufanie, nie
skazitelność pod względem moralnym i t. p.

30. W  niektórych wypadkach, stosownie do o- 
koliczności miejscowych, mogą być przepisane ści
ślejsze co do wyboru przysięgłych warunki.

31. Obok tego, w prawie mają być wyszczegól
nione i ujemne przywary, czyli przeszkody do peł
nienia obowiązków przysięgłego. W  ten sposób nie 
kwalifikują się do umieszczenia na liście przysię
głych: osoby które były karane sądownie, lub uzna
ne za niezasługujące na ogólne zaufanie, lub też 
zajmujące posady niezgodne z pełnieniem obowiąz
ków przysięgłego i t. p., chociażby odpowiadały 
wszystkim przez praw o wymaganym warunkom.

32. Listy osób, z pośród których wybierani być 
mają przysięgli na każdy okres posiedzeń, ma
ją  być ogólne i kolejne.

33. Listy ogólne wszystkich bez wyjątku osób, 
łączących w sobie przymioty zewnętrzne, określa
jące, na mocy samego prawa, uzdolnienie na przy
sięgłego, mają być układńne dla każdego okrgęu 
oddzielnie i przedstawianie gubernatorowi.

34. Do list tych zapisują się wszyscy niżej po- 
szczególnieni każdego okręgu obywatele, jeżeli t a 
kowi łączą w sobie wszystkie prawem wymagane 
warunki: 1) honorowi sędziowie pokoja; 2)szlachta 
dziedziczna i osobista, a z liczby tej tak ci którzy 
nie pozostają w służbie lub wzięli z takowej dymi
sję, jak  i ci którzy zostają w służbie rządowej lub 
publicznej, jeżeli wszakże obowiązki które pełnią 
nie przeszkadzają im wydalać się chociażby na 
krótki czas; 3) pocześui obywatele, kupcy, arty
ści, rzemieślnicy, osoby innych stanów i w ogóle 
obywatele miejscy, oraz osoby, sprawujące urzędy 
publiczno w mieście, z wyjątkiem głowy miejskie
go; 4) włoścjanie wybrani na sędziów kolejnych do 
sądów gminnych oraz na biegłych do urzędów 
gminnych i równych im sądów wiejskich, oraz wło

ścianie którzy sprawowali obowiązki starszych 
w gminie i pozostawali bez skazy w tych obowiąz
kach przez cały czas przepisany, lub też którzy 
pełnili obowiązki starostów cerkiewnych.

35. Po otrzymaniu ogólnych list przysięgłych, 
gubernator sprawdza, czy przy ułożeniu takowych 
zachowane zostały wszystkie prawem przepisane 
warunki, a po wykreśleniu osób bezzasadnie tam 
zapisanych, posyła poprawione na tej zasadzie listy, 
celem podania ich do wiadomości"powszechnej, do 
osobnych komisij miejscowych, których skład ma 
być prawem przepisany.

36. Po upływie, od dnia ogłoszenia list, prawem 
zakreślonego czasu, wyż wspoinnione komisje miej
scowe układają kolejne listy przysięgłych, przy- 
czem wybierają z list ogólnych te osoby, które ma
ją  brać udział, w charakterze przysięgłych, w po
siedzeniach perjodycznyck sądu przez pewien ozna
czony przeciąg czasu.

37. Każdy asesor przysięgły może być powoły
wany na posiedzenie tylko jeden raz do roku. Wy
ją tk i z tego prawidła dozwalają się jedynie w razie 
braku w okręgu osób mających pełnić obowiązki 
asesorów przysięgłych.

38. Za niezgłoszenie się na wezwanie na posie
dzenie bez wykazania prawem oznaczonych po
wodów, sąd powołujący asesorów przysięgłych po
ciąga niezgłaszających się do odpowiedzialności, 
k tórą prawo ma oznaczyć. Odpowiedzialność ta 
zwiększa się w razie powtórnego niezgłoszenia się.

V. 0 izbach sądowych.
39. Izba sądowa dzieli się na departamenty. 

Każdy departam ent składa się z prezesa i człon
ków mianowanych, naprzedstawienie ministra spra
wiedliwości, przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . Liczbę 
członków oznaczają etaty.

40. Komplet każdego z departamentów izbyi do 
sądzenia spraw, powinien składać się nie mniej, jak 
z trzech członków.

41. W  ogólnem zgromadźehiu wszystkich de
partamentów, prezyduje jeden z prezesów departa
mentów,wyznaczony przez N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a . 
Prezes ten nazywa się starszym.

VI. 0 rządzącym senacie.
42.. Senat rządzący, w charakterze najwyższego 

sądu kasacyjnego, dzieli się na departamenty, 
z których każdy zawiaduje oznaczonetni przedmio
tami wydziału sądowego. Z tych departamentów, 
w przepisanych prawem wypadkach, tworzy się 
ogólne zgromadzenie.

Uwaga 1. Pierwszy i graniczny departamenty 
rządzącego senatu, oraz departament heroldji, po
zostają na dawnych zasadach.

Uwaga 2. Do czasu urządzenia izb sądowych na 
zatwierdzonych tu zasadach, pozostają i sądowe 
departam enty  senatu.

43. W każdym kasacyjnym departamencie rzą
dzącego senatu, znajduje się oddzielny przewodu i- 
czący i oznaczona etatem liczba senatorów.

44. Komplet kasacyjnych departamentów rzą
dzącego senatu, dla sądzenia spraw, powinien skła
dać się niemniej jak  z trzech senatorów.

45. W  ogólnem zebraniu kasacyjnych departa
mentów senatu, prezyduje oddzielny przewodni
czący.

46. Przewodniczący w ogólnem zebraniu kasa
cyjnych departamentów , przewodniczący w tych 
departamentach i ich senatorowie, mianowani są 
przez imienne N a j w y ż s z e  ukazy.

VII (I prokuratorach.
47. Przy każdym sądzie okręgowym i przy każ

dej izbie sądowej znajduje się oddzielny prokura
tor. Przy prokuratorach sądów okręgowych i izb 
sądowych znajdują się towarzysze.

48. Prokuratorowie sądów okręgowych i ich to 
warzysze zatwierdzają się przez m inistra sprawie
dliwości, na przedstawienie prokuratora izby są
dowej; prokuratorów izb sądowych i ich towarzy
szów, mianuje N a j j a ś n i e j s z y  P a n  na przedsta
wienie ministra sprawiedliwości.

49. Przy każdym departamencie kasacyjnym se
natu, i przy ogólnem ich zebraniu znajdują się 
naczelni prokuratowie, mianowani, na przedsta
wienie ministra sprawiedliwości, przez imienne 
N a jw y ż s z e  ukazy.

50. W prokuratorskim  nadzorze niżsi urzę
dnicy działają pod kierunkiem wyższych a najwyż
szy nadzór nad wszystkiemi prokuratorami i na- 
czelnemi prokuratoram i, znajduje się w ręku mi
nistra sprawiedliwości, jako jeneralnego prokura
tora.

51. Obowiązki prokuratorów głównie są: 1) nad
zór aby prawo jednakowo i ściśle było stosowane;
2) ujawnienie i dochodzenie spraw w sądzie co do 
każdego naruszenia porządku prawnego i żądanie 
wydania rozporządzeń dla przywrócenia tegoż, i
3) przedstawianie sądowi przygotowawczych wnio
sków, w wypadkach, oznaczonych w ustawach cy 
wilnego i karnego postępowania.

52. Jeżeli prokurator sądu okręgowego dostrze
że, iż przysądzeniu spraw przez sąd, okaże się n ie 
dostateczność prawa i uzna za konieczne wywołać 
kwestję prawną, to donosi o tem prokuratorowi 
izby sądowej, od którego zależy przedstawienie wy
wołanej kwestji prawnej do decyzji ministra spra
wiedliwości.

VIII. 0 kancelarjach władz sądowych.
53. Kancelarje zjazdów sędziów pokoju, sądów 

okręgowych, i izb sądowych składają, się z sekre
tarzy  i ich pomocników'.

54. Sekretarze i pomocnicy sekretarzy zjazdów 
sędziów pokoju, sądu okręgowego i izby sądowej, 
wybierani są przez prezydującycli tych władz, i 
zatwierdzani przez nich po należytym egzaminie.

55. Kancelarje kasacyjnych departam entów  se
natu składają się z naczelnych sekretarzy i pomo
cników naczelnych sekretarzy; pierwszych zatwier
dza minister sprawiedliwości, a ostatn ich właściwi 
naczelni prok uratorowie.

56. Na najęcie pisarzy we wszystkibh władzach 
sądowych i na wydatki kancelaryjne, przeznaczają 
się osobne sumy. (d. c. n.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólnie Si|irawozdanie.

Nominacja p. M alaret na posła francuzkie- 
go w Brukseli, kiedy stronnictwo przychylne 
utrzym aniu świeckiej władzy, pragnęło mieć 
na tej posadzie p. Montessuy, k tó ry  podał się 
do dymisji zaraz po bitwie pod Castelfidardo i 
wcieleniu legacij do państw a włoskiego, po
głoski, iż p. Mossburg dzielący przekonanie 
p. Montessuy, nie będzie m ianowany pierw
szym sekretarzem poselstwa w Rzymie, i że 
zamiar wysłauia z nadzwyczajną misją do R z y 
mu p. Bourąueney został porzucouy, wszyst
ko to według zdania korespondentów francuz- 
kich wnosić pozwala, żc Cesarz Napoleon, 
k tóry  przez usunięcie pp. Thouvencla, Lava- 
letta i Benedettego dał dowód przychylności 
dla Stolicy Apostolskiej, pragnie zachowywać 
równowagę i nie okazywać się stanowczo nie
przyjaznym dla W łoch.

Niektórzy zaś korespondenci dodają, iż Ce 
sarz Napoleon przekonany jes t o potrzebie za
łatw ienia stanowczo kwestji rzymskiej, że do 
tego powołał nowych ludzi, lecz że w razie 
niepowodzenia układów ze Stolicą rzym ską co
fnie swe wojska z Rzymu na wiosnę,-

La France utrzymuje, że teraz propozycje 
pojednawcze będą stawiane nie dworowfi pa- 
piezkiemu, lecz gabinetowi turyńskiem u.

W  Rzymie mówią o zajęciu miejsca kardy
nała Antonelłego przez M -ra Bertani.

W  Turynie utrzymują, że ponieważ jenerał 
Durando nie bierze dymisji, gabinet będzie 
się trzym ał polityki wskazanej w okólniku 
tego m inistra. P arlam ent będzie zwołany

w połowie listop ada, to jes t kiedy p. Ralazzi 
pozna już inst rukcje udzielone nowemu po
słowi francuzkieinu przy  dworze turyńskim . 
Gdyby parlam ent okazał się przeciwnym po
lityce p. Ratazzego, ten ostatni zamierza go 
rozwiązać, nie chce bowiem teraz opuścić wła
dzy. W  Turynie krążą pogłoski, że przed 
zwołaniem parlamentu zajdą zm iany w gabi
necie. W edług wiadomości podanych przez 
Wiener Zeitung, wieści jakoby p.Massimo d’Aze- 
glio powierzono utworzenie gabinetu, równie 
jakoby .p. Desambrois miał być mianowany 
posłem włoskim w Paryżu, są bezzasadne.

W  ranie Garibaldego nakoniec znaleziono 
kulę i spodziewają się, iż będzie można ją  w y
dobyć.

Jeden z poważniejszych wiedeńskich dzien
ników  Ost Deutsche Post dowodzi, że bierne 
stanowisko A ustrji względem W łoch, zmu
szając ją  do trzym ania znacznej siły zbrojnej 
na granicy, jest bardzo szkodliwe. Jedynym  
środkiem  do wyjścia z takiego położenia, po
dług niego jes t uregulowanie sprawy włoskiej 
na kongresie.

Jedna z korespondencij berlińskich zape
wnia, iż usiłowano polepszyć stosunki po
między A ustrją i Prusam i, lecz usiłowania 
te pozostały bezskuteczne.

W  Berlinie krążą pogłoski o uzupełnieniu 
gabinetu w ten sposób, iż p. Jagow  obejmie 
wydział rolnictwa, a p. Kleist-Retzow zosta
nie m inistrem  spraw wewnętrznych. K ról 
w odpowiedzi licznym deputacjom składają
cym adresa, kilkakrotnie wspomina, iż projekt 
reorganizacji wojska, w łasnem jego jes t dzie
łem  i że przeprowadzi takową przy pomocy 
zapewnionych mu przez prawo środków'.

W  gabinecie londyńskim  zaczyna się oka
zywać rozdział co do kw estji amerykańskiej. 
P . Gladstone publicznie przemawia za uzna
niem Stanów skonfederowanych, kiedy p. 
Lewis w przeciwnym zupełnie odzywa się 
duchu.

(Ind. b., Pątr., W. Z., Schl. Z.)
A n g ija .

Londyn, 20 Października. Z powodu ostat
nich wiadomości z Ameryki, Times powiada: 
„Poklam acja Lincolna zwiększyła rozdwoje
nie pomiędzy stronnictwam i stanów północ
nych i uczyniła walki stronicze bardziej je 
szcze zawziętemi. Proklam acja ta  miała być 
właściwie bronią do posługiwania się przy 
przyszłych wyborach. W alka wyborcza roz
pocznie się z początkiem roku przyszłego, a 
proklam acja frakcji obolicjonisów, należącej 
do stronnictwra stojącego u steru rządu, jes t 
nowym dowodem owej zawsze w pogotowiu 
będącej tak tyk i, za pomocą której, w razie 
p o trz e b y , g ło s z o n a  bywa niezbędność wojny 
'z Anglją. Na Północy polityka rządu w y
wołała niesnaski w szeregach wojska nad Po- 
tomakiem stojącego, tak iż jen. Mac Clellan 
widział się zmuszonym do położenia w swoim 
obozie końca rozprawom zapomocą osobnego 
rozkazu dziennego. Zdaje się, że abolicjoniści 
żywią obawę, iż proklam acja sama przez się 
nie je s t dostateczną, p. Sum ner bowiem, w 
mowie mianej w Bostonie, powiada, że „grzmo
ty i pioruny powinny rozlegać się zarówno w 
gabinecie, jak  i na placu bitwy.” Nie możemy 
pojąć, co p. L incoln może więcej jeszcze u- 
czyuić dla przyswojenia sobie krańcowej po
lityki, k tórą arm ja m a popierać. Abolicjo
niści stanów Nowej-Anglji utrzym ywali przed 
niedawnym czasem, że w razie ogłosze
nia przez prezydenta oświadczenia podobne
go do obecnego, 300,000 ludzi wyruszy nie
zwłocznie dla wzięcia udziału w wojnie prze
ciw Południowi. W  chwili atoli gdy pan 
Sum ner miał swoją mowę, M assachusett za
legał jeszcze w poborze w wysokości 19,000 
ludzi. W  stanie No w y-Jork, na k tóry  usi-

KZECZY SPOŁECZNE.

0 znaczeniu G m iny.

(Pokończenie, obacz N r. 235)

Organizacja i wszelkie reformy, wymagają 
przedewszystkiem postawienia wielkiego 
zamiaru, ztąd ogólnego systemu, a dopiero 
w « y stk ie  cząstkowo wykonywane roboty, 

,v kędą odnoszone do głównego zadania,da
dzą zamiCrzone C z y ś c i .  Nasza społeczność,
ulegając mrmstwu prób organizacyjnych, 
mnóstwu refortn politycznych i społecznych, 
pomosla wiele szkód, dla braku ogólnego za
m iaru i ogo nego systemu w tych robotach
organizacyjny0 ■ Teorja zawsze napadała
u nas stary poizą< eę i-2ec zdobywczo, na
rzucała się miejscowości j,ez uw-Zgiędnienia 
lej potrzeb, bez spytania sn, 0 dziej 0> u ztąd 
k ru s z a ła  często zbyt iekk(Jlnyńlme stary  0- 
rządek rzeczy, — ustanaw ia ją  2ań nQ za_ 
Pełnio, nie dawała mu ani w sp o w ,.0 ce]u 
z ogółem interesów społecznych, ani silnych 
podwalin na trwałość.

Zobaczmy jak ą  była i j a^  oddała nasza
wiejska gmina, do czasu kiedy ustaw0,iaw_ 
stwo wcale się o nią nietroskało, i co się 
z nią stało po zagarnięciu jej pod panowanie 
opiekuńczej teo iji, przeistaczającej u nas 
Wszystko, niby to na korzyść społecznego 
0rganizmu.

C io sk a  staropolska była w sobie calem 
osobnem i zaokrąglonem państewkiem, była 
cahl i doskonale związaną społecznością. Mia
ła ona w swojej budowie i polityczny i spo
łeczny porządek architektoniczny, swój wła- 

polski, mało podobny do gminy innych
niesłowiańskich narodów.

Zobaczmy te jej porządki architektoniczne 
starodawne, zanim przejdziemy do jej stanu 
dzisiejszego.

Nie wchodźmy w historyczne wywody, j a 
kim sposobem Szlachcic stał się dziedzicem 
włości. Słyszeliśmy, jakoby Leehici byli 
przychodniami i opanowawszy lud zasiedla
jący nasze ziem ie, podzielili się wioskami 
i zamienili jo w swoje dziedzictwo. W yw ody 
tego rodzaju, nic m ają zdrowej logiki. P rzy 
chodnie, będący mniejszością, byliby nieba
wem znikli w masie ludu, będącego ogromną 
większością, jak  ginęło ty lu  zdobywców na 
włoskim półwyspie. Szlachta nasza była 
niezawodnie krw ią i kością swojcg’0  ludu; za 
zasługi na wojnach, hojność królów z piastow
skiej dynastji, posażąc ziemią dzielnych żoł
nierzy, dała początek władzy rycerskiego 
stanu. Przypom nijm y sobie następnie chara
kter wojen owego czasu. Czechowie napadali 
ziemie Piastów, tak  ja k  Piastowie najeżdżali 
Czechy i Morawy. Te wojny wszczynano 
najczęściej dla chwytania do niewoli robocze
go ludu, którym  następnie rycerstwo osadza
ło swoje wioski. Osady z brańców wojennych 
najniezawodniej dały u nas początek poddań
stwu, w któro z czasem popadli i kmiecie 
starodawni. Taki był duch owego czasu, dzia
ło się. to wszędy w Europie. Dosyć, że szlach
cic stał się u nas dziedzicznym panem, niby 
królem udzielnym w swojej włości, używając 
nad poddanym sobie ludem nieograniczonej 
prawie władzy,— bo nawet odebranie życia 
Poddanemu, w obec prawa publicznego, czy- 
n ił« odpowiedzialnym szlachcica tylko grzyw
nami.

W szelako ten jedynowłądzca wioskowy, o
0 tylko był zamożnym, o ile dziedzictwo 

jego było ludno. Zdrowie, siła i czorstwość 
,u u’ a uawct moralność tego ludu , musiały 
być przedmiotem wielkiej troskliwości dzie
dzica, bo z upadkiem sił roboczych upadała

jego zamożność. O krutny pan nie mógł też 
być zamożnym, bo tyranizowany lud uciekał 
od niego potajemnie; a pomimo prawnych 
zakazów, wzbraniających przyjmowania i za
trzym ywania cudzych poddanych, to prze
cież, gdy- robotnik pomnażał dorobek szlache
cki, każdy dziedzic rad przyjmował potaje
mnie chroniących się do niego zbiegów i na 
pustych ziemiach osadzał. Mimo wyjątko
wych nadużyć, w ogóle, szlachcic ówczesny 
był religijnym i sprawiedliwym, a gdy razom 
o’własne dobro musiał być troskliwym, spra
w o w a ł raczej ojcowskie rządy w swojej m aję
tności.

Dziedzic posiadał obszerne łany, które dlań 
uprawiali włościanie poddani, czyniąc powin
ność z wydzielonych im osad na utrzymanie. 
Ten wielki folwark dziedzica był zarazem 
główną spiżarnią wioski, z której szła zapo
moga na podupadających, albo chleb w gło
dnym przednówku. Z tych obszarów, dzie
dzic wydzielał osady ua pomażające się gnia
zda pracowitej ludności.

Po wielkiej zamożności dziedzicowskiego 
dworu, szły role kmiece. Były to łany ob
szerne; często po kilka włók wynoszące, na 
których kmieć pracował z rodziną i czeladką 
liczną, dawał po k ilka lub kilkadziesiąt zago
nów na przysiewki tym, którzy nie posiadali 
roli. W  czasie nieurodzaju powszechnego, 
lub głodnego przednówku, zamożny kinieó 
m iał zawsze czem podzielić się z ubóstwem, 
nie brakło mu chleba dla czeladki, przytulił 
do siebie kalekę i sierotę. Kmieca osada była 
gniazdem mocnem, w którem  wychowywały 
się i urabiały nowe czynniki do pracy, po
zwalała już oświecać się kmieciowi, i robiła 
go pośrednikiem pouiiędzv panem a ubogą 
rzeszą wioskową.

Za kmieciami stali pólrolnicy. Ci mieli już 
tylko połowę tego co kmiecie i połowę też 
kmiecych powinności odbywali do dworu.

I  oni wszelako, na znacznej przestrzeni posia
danego gruntu  nie wystarczali sami sobie z 
rodzinami, musieli utrzym ywać czeladź, tak  
do odbywania powinności dworskich, jakoteż 
i do obrabiania ról półrolniczych. To była 
druga warstwa zamożności włościańskiej ; a 
jeszcze i ten półrolnik formował gniazdo sil
ne, które przytulało do siebie mizeraków.

1 o półrolnikach sz li zagrod n icy , którzy  
m iew ali już ty lk o  po k ilk a  m orgów  ornego  
gruntu, ci zaś i do obrobienia swojej roli i do 
wypełniania p ow inn ości w zględem  dworu, 
nie potrzebow ali, ani też m ieli fundusze, na  
utrzym ywanie czeladzi najemnej. Zagrodni- 
cza rodzina, ju ż ty lko  w ystarczała sam a sobie.
, Potem  byli ogrodnicy, którzy oprócz chaty 
i otaczającego ją  ogrodu, nie mieli inuego u- 
posażenia ziemią. I  ci wszelako byli jeszcze 
ludnością stałą, opartą na chacie i ogrodzie. 
Tacy szukali pracy po za domem, pomagały 
im kmiece i półrolnicze osady, potrzebujące 
najemnego robotnika. Ogroduicy przysiowali 
się na gospodarskich rolach, a często dosta
wali z łaski dworu jakieś kaw ałki ziemi na 
czasowe uposażenie. Ogrodnik taki najczę
ściej posiadał jak ieś rzemiosło, był stelma
chem, kołodziejem, bednarzem, garncarzem, 
garbarzem, krawcem, szewcem lub kowalem. 
Bo każda wioska potrzebowała takich rze
mieślników, a ludność nie osiadła na roli, czę
sto z tej rzemieślniczej pracy do wielkiej przy
chodziła zamożności, — bo rzemieślnik wio
skowy 6ył każdemu potrzebnym.

Nareszcie w uwarstwowaniu społeczności 
włościańskiej, spotykam y jeszcze komornika, 
k tó ry  w cudzej mięszkał chacie, bądź dwor
skiej, bądź kmiecej, mając przylepioną izdeb
kę swoją do tego mocnego gniazda, z którego 
czerpał ś ro d k i  do życia, zarabiając je  pracą. 
Kończyła szereg czeladź służebna, będąca 
we wsi ludnością przepływającą od chaty do 
chaty, gdzie znajdywała utrzymanie.

W  tem  ustopniowaniu zamożności wło
ścian, była wielka mądrość. W ioska przed
stawiała niby państewko małe, z dobrym po
rządkiem  politycznym, gdzie stopniowało się 
znaczenie obywateli, dysponujących pracą. 
W ioska była sama w sobie społecznością, po
siadającą silny organizm. W  ustopniowaniu 
zamożności jej obywateli, była przygotow ana 
droga do przepływania światła. W  osadach 
kmiecych były obronne zamki przeciw nędzy 
wioski, a znaczenie zamożnego kmiecia w gro
madzie poddanych, było wielkie; — raz, że 
kmiecie formowali starszyznę, dającą opiekę 
młodszym braciom, dla tego używali władzy 
patrjarehalnej; — a potem, że dziedzic, w in
teresie własnym, musiał mieć dla kmieci wyż
sze względy, bo oni posiadali środki do obro
nienia się przeciw niesprawiedliwości, przy 
większem oświeceniu się, znając przysługują
ce im prawo publiczno. Ich tedy pośrednic
two miało we dworze znaczenie, bo kmieć 
oprócz prawa i sądów miał w pobliżu inny 
jeszcze, a potężny na owe czasy trybunał, do 
którego się uciekał w niebezpieczeństwie; tym  
trybunałem  był Kościół. Często bardzo kap ła
ni utrzymywali na wodzy namiętności dzie
dzica, który lękał się odpowiedzialności przed 
Bogiem a lękał się zarazem opinji współoby
wateli, k tórych większość zawsze była mo
ralną i brzydziła się uciskiem i niesprawie
dliwością. Zdarzało się, że zły pan, po bez- 
skutecznem  w stawianiu się proboszcza, został 
upomniany w kościele z ambony; zdarzało się 
i to, że okrutnika odepchnięto od społeczeń
stw a wiernych, a dziedzic obarczony klątw ą 
kościelną, stracił władzę nad poddanym i i ma
jętność jego upadała pozbawiona robotnika. 
W yklętego dziedzica, włościanin miał prawo 
opuścić i szukać sobie pomieszczenia, gdzie 
mu się podobało. Z czasem osłabły pociski 
kościoła, gdy podupadła wiara; wszelako in 
teres własnego dobra, ograniczał władzę ab-
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łowania rządu związkowego skierowane były 
ze szczególną 'siłą, kontyngens poboru m iał 
wynosić 40,000 ludzi; konskrypcja atoli zo
stała tam na teraz wstrzymaną, dla powodów 
dotąd dokładnie nieznanych, lecz prawdopo
dobnie dla tego, ażeby mieć tam  przy wybo
rach więcej głosów. W  stanie Maine przy
stąpiono do poboru jedynie nominalnie, t. j. 
powiedziano popisowym, że powinni oświad
czyć, iż są ochotnikami, za co wypłacane im 
jest zwykle porękawiczne. Dotychczasowe 
atoli oznaki nie służą dowodem, iżby prokla
macja wzmogła ducha wojowniczego; przeci
w nie nie brak  dowodów, że takowa w yw oła
ła  nieprzyjazne jej rozprawy.”

Aiiulrjft.
Wiedeń,22 Października. Na wczorajszem po

siedzeniu izby deputowanych roztrząsany był 
znowu art. Y nowelli karnej, od którego los 
nowego prawa drukowego zależy. Deputpwa- 
n i Miihlfeld, W aser i K urauda przemawiali 
za, a deputowani W ieser i H erbst przeciw 
przyjęciu artykułu  w tej formie, jaka  nadaną 
mu została w mięszanej obu izb komisji. G lo
sowanie w tym  względzie odłożone zostało 
do dnia dzisiejszego. VY kwestji tej izba de
putowanych robi ustępstwa, życzy sobie bo
wiem ażeby nowe prawo drukowe zostało jak  
najrychlej w wykonanie wprowadzone. Presse 
w iedeńska nie wróży z tego powodu, iżby no
we prawo odpowiedziało oczekiwaniom o- 
gółu.

„Klub finansowy” izby deputowanych został 
już w W iedniu ukonstytuow any. P rzy roz
trząsanych obecnie kwestjach finansowych, 
wywrze on niezawodnie wpływ przeważny, 
na wczorajszem bowiem zebraniu tego klubu 
postauowiouo jednom yślnie, że mniejszość 
związaną jest uchwałami większości. Ponie
waż klub liczy już obecnie przeszło 60 człon
ków, przeto może zawsze przeważyć w izbie 
deputowanych szalę na swą stronę, gdyż wT 
izbie tej zasiada zwykle najwyżej 110 człon
ków. D la dania wyobrażenia o stanowisku, 
jakie klub pomieniony zająć zamierza, dość 
przytoczyć tę okoliczność, że postanowił wczo
raj utrzymać wszystkie porobione dotąd w 
budżecie na r. 1862 wykreślenia, bez wzglę
du na to co izba panów powie, oraz nie do
zwolić na żadne przenoszenie kredytów, i na
reszcie trzym ać się tychże zasad przy chwa
łach dotyczących budżetu na r. 1863. Do li
czby członków klubu należą między innym i 
deputowani: Tszabusznig, K iński, paszek, Li- 
twinowicz, Herbst, Schindler, G iskra, Skene, 
W  ieser, JVohlwend, Lapenna, van der Strass, 
Oberleitner, Bendella, B renta, Kuziemski, 
D aubek i t. d.

Francja.
Paryż, 20 Października. Okólnik p. Drouin 

de Lhuys, zgodnie z podaną przez Patrie wia
domością, wczoraj został wysiany do francuz- 
kich ajentów dyplomatycznych za granicą, 
a dziś ogłoszony w Monitorze. S tronnicy zje
dnoczenia W łoch zwracają uwagę, że jakko l
wiek okólnik ten nie wspomina nic o jedności 
włoskiej, wszakże nowy m inister odwołuje się 
do listu  Cesarza do p. Thouvenela z 20 Maja, 
k tó ry  to list wyraźnie uświęcał zasadę jedno
ści. Zresztą trudno zasadzać najmniejsze po
m yślne nadzieje, na akcie według którego, 
najwyższą sztuką dyplom atyczną byłoby, już 
nie ukryw anie swej myśli, ale zupełne wstrzy
manie się od jej wyjaśnienia. Pan Drouin de 
L huys oświadcza, że poświęci się pracy poje
dnania. A tymczasem nowe trudności pogor
szą położenie, jeżeli jes t prawdziwą wiado
mość podana przez dziennik mogący wiedzieć 
rzeczywistą prawdę, jakoby Stolica Apostol
ska nie chciała wcale słyszeć o układach, do
póki poprzednio nie zostanie unieważniona 
uchw ała parlam entu turyńskiego, uznająca 
Rzym za stolicę W łoch. Wiadomo, że poprze
dnio, rozpoczęcie układów dwór rzymski czy
nił zależnem, od zwrócenia mu oderwanych 
prowincij.

W  takim  stanie rzeczy może stosownioj- 
szem byłoby oświadczenie kategoryczne, że 
będzie utrzym any status quo bez zamiaru p ro 
wadzenia układów, których rezultat naprzód 
je s t wiadomy. Można zrozumieć, iż p. Drouin 
de L uys potrzebuje, jak  się sam wyraził, nie 
poddawać się zuiechęceniu i zachować naj
większą cierpliwość w obec zadania, którego 
rozwiązanie jest muterjalno niemożebne. P an  
D rouin de Lhuys, którego o brak zdolności

n ik t nie może posądzać, zapewne znajdzie spo
sobność okazauiaich w innych kwestjach po
lityki zagranicznej, kiedy stan kwestji rzym
skiej zmusi go do bezczynności w tym  wzglę
dzie.

P. Lavalette jak  zapewniają, popadł w sta
nowczą niełaskę, nie tylko z powodu jego 
stanowiska w kwestjach politycznych, lecz 
także z powodu postępowania w życiu pry- 
watnem nie odznaczającego się należytem u- 
szanowaniem dla kardynałów. Zdaje' się za
tem, że dyplomata ten nie będzie wysłany do 
Londynu, choćby p. F lahaut wziął dymisję; 
p. Benedetti zaś ma podobno wkrótce otrzy
mać posadę. Wiadomość jakoby p. Bourque- 
ney miał być w ysłany  do Rzym u dla utoro
wania drogi do układów, nie bardzo zyskuje 
wiarę.

Dziś mówiono, że pp. Fould i Rouher po
wtórnie podali się do dymisji. Lecz i temu 
nie bardzo wierzą; zdaje się wszakże, iż prze
silenie miniaterjalne nie jes t jeszcze ukończo
ne w Paryżu, a na poparcie tego twierdzenia 
dodają, że Cesarz nie przeniesie się z Saint- 
Cloud do Compiegne, pomiędzy 20 a 25-rn 
b. m., jak  zapewniano, lecz dopiero w pier
wszych dniach przyszłego miesiąca.

Cesarz stosownie do danej obietnicy panu 
Rotszyldowi, w końcu tego tygodnia ma po
jechać na polowanie w jego lasach, należących 
do zamku Ferriere. P . Foiild i p. D rouin de 
L huys otrzymali zaproszenie na to polowanie. 
Uczta, k tórą przy tej sposobności wyprawi 
p. Rotszyld w swym zamku, przez niegoż 
przed niedawnym czasem zbudowanym bę
dzie kosztować 300,000 fr. Jednocześnie prze
znaczy on dla ubogich P aryża 30,000 fr. i dla 
załogi miasteczka Ferrieres 10,000 fr.

Książę Napoleon spodziewany jes t w P a 
ryżu ju tro  lub pojutrze. Książę M etternich, 
o którego rychłem  powrocie donosiły niektó
re dzienniki, jak  zapewnia Patrie, przybędzie 
do Paryża dopiero w pierwszych dniach listo
pada. Opinion nationale utrzymuje, że wiado
mość podana przez niektóre dzienniki, jakoby 
p. D rouin de L huys wkrótce miał przesłać 
gabinetowi turyńskiem u nowe prozycje, ma
jące na celu pojednanie rządu włoskiego 
z dworem rzymskim, są bezzasadne. Dzieunik 
ten dodaje, że nowy m inister spraw zagrani
cznych nie prześle żadnej propozycji do T u
rynu, przed zgromadzeniem się tam parlam en
tu, co ma baialzo wkrótce nastąpić.

tVlociiy.

Turyn, 1S Października. K iedy margr. Pepoli 
przez depeszę telegraficzną został powołany 
ze Szwajcarji, tymczasem i p. M atteuci wrócił 
do Turynu z Florencji, i tym  sposobem na za
powiedzianej na ju tro  ważnej radzie gabineto
wej będą się znajdować wszyscy ministrowie. 
Idzie teraz o stanowcze postanowienie co do 
zwołania parlam entu, ponieważ na wczoraj
szem nadzwyczajnem posiedzeniu rady mini- 
sterjalnej postanowiono, iż gabinet w obe
cnym jego składzie stanie przed izbami. Iz
bom ma być stan rzeczy dokładnie przedsta
wiony i wszystkie dotyczące kwestji rzym 
skiej k o re s p o n d e n c je  z ło żo n e ; g a b in e t  zaś  b ę 
d z ie  o c z e k iw a ł ich d e c y z ji. W  skutku te g o , 
bardzo jest p ra w d o p o d o b n e in , iż p . L a Farina, 
którego nowa broszura wielkie ma powodze
nie, wejdzie do gabinetu. D zienniki przybra
ły  względem F rancji bardzo niezależne sta
nowisko; Italia fara da se stało się znów ich 
ogólnem hasłem. Cialdini przybył do Tury
nu, ale wcale nie w charakterze kandydata 
na ministra.

Dziennik Italia z wiarogodnych źródeł po
daje wiadomości o stanie zdrowia Garibalde- 
go, wcale nie tak  pomyślne, jak  buletyny le
karskie. Dzisiejszy num er tego dziennika po
wiada, że przedłużanie się kuracji, niedobry 
pozór rany  i upadek sił chorego, słuszne bu
dzą obawy. W ątpliwość, czy kula została 
w ranie, dotąd nie je s t jeszcze usuniętą; ropa 
wydziela się w małej ilości, twardnienie do
chodzi już do kolana; dziennik ton dodaje, że 
należałoby użyć silniejszych środków, niż sa
mo bandażowanie. Patrie donosi, że pedogra 
utrzymuje nabrzmienie nogi i opóźnia wyle
czenie. W  Yarignuno ciągle wielu przebywa 
cudzoziemców. Teraz przybyli tam deputowi 
Nicotera, Missori i Miceli; M ordini zaś i Fa- 
brici dziś byli oczekiwani.

Z Lizbony doniesiono, że d. 16 b. m. wie
czorem, kiedy K ról i Królowa mieli udać się 
do teatru, stojąca w przystani eskadra włoska

dała przedstawienie bitwy morskiej, k tóre 
trwało około półgodziny i zakończone zostało 
przez pyszną iluminację.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Sztokholm,' 23 Października. Mowa tronowa 

m iana przy dzisiejszem otwarciu posiedzeń 
sejmowych, oświadcza między innemi, że po- 
trzebnem jest przekształcenie reprezentacji, 
a chwila do tego je s t teraz stosowna. Nader 
wielki rozwój sił wojennych w państwach za
granicznych, wymaga ze strony Szwecji wiel
kich ofiar. — Dalej mowa tronow a przyrzeka 
przysposobienie projektu do prawa dotyczą
cego ogólnych zgromadzeń kościelnych, no
wego praw a krym inalnego i morskiego, i wy
nurza zadowolenie z tworzenia się oddziałów 
ochotników strzeleckich.

Berlin, 23 Października. Według Kreuzzei- 
tungu K ról przyjmując onegdaj deputację 
z Demin i z innych miejscowości, między in
nemi wyrzekł: „Bolesnem je s t dla monarchy, 
gdy jego najlepsze chęci nie są uznane lub 
źle pojęte, ja k  tego wielokrotnie w ostatnim 
czasie doświadczyłem. Organizacja wojskowa 
je s t mojem własnem dziełem i moją chlubą; 
nie je s t to projekt, ani Bonina, ani Rooua, 
ale mój własny, nad którym  pracowałem we
dług mego doświadczenia i sumiennego prze
konania. P rzy  projekcie tym  obstaję nieza
chwianie; i przeprowadzę organizację z całą 
energją, gdyż wiem, że jest odpowiednią wy
maganiom czasu. Rozsiewana pogłoska, jak o 
by zamierzano przekroczyć zaprzysiążoną 
konstytucję je s t oszczerstwem. Opieram się 
stale na moim programie z r. 1858, ułożonym 
według mego sumienia; wykład zaś tego pro
gramu do tego tylko należy, kto go ułożył.”

Berlin, 22 Października. Berliner Borsen- 
Zeitung donosi, iż słychać, że deputowany 
prokurator Opperman został wczoraj w urzę
dowaniu zawieszony. W  publiczności wnoszą 
ztąd, że rząd zamierza przedsięwziąć kroki 
przeciw tym  członkom izby deputowanych, 
którzy lubo urzędnicy nie popierali zamiarów 
rządowych.—W yborcy pierwszego okręgu wy
borczego berlińskiego ułożyli dziś wieczorem 
jednogłośnie i podpisali adres do izby deputo
wanych.

Marsylja, 21 Października. Pogłosce, jakoby 
p. L a  F arin a  miał wkrótce wstąpić do gabi
netu, zaprzecza dziennik Espero, organ stow a
rzyszenia narodowego, którego prezesem jest 
p. L a Farina, — Papież powrócił d. 18 b. m. 
do Rzymu. Jen. Giraudon wraca do Francji; 
książę Montebello pozostanie w Rzymie; co
fnął on swojo żądanie, aby przysposobiono 
nowe mieszkania dla wojsk francuzkich.—Bi
skup Cenatiempo, który był uwięziony w Ne
apolu, uciekł, skry ty  w koszu. Nadzorca wię
zienia zeznał, że mu był przy ucieczce pomo
cnym. Ponieważ okręt angielski nie chciał 
przyjąć zbiegłego więźnia, znajduje się on za. 
te rn  jeszcze w Neapolu. W  biurze redakcji 
d z ie n n ik a  No cade o d b y w a ły  s ię  z te g o  p o w o 
d u  p o s z u k iw a n ia ,

Madryt, 21 Października. Depeszo urzędowe 
gabinetu paryzkiego zapewniają, że pogłoska, 
jakoby Francja zamierzała zamienić M eksyk 
na osadę francuzką, jes t bezzasadną.

llermansztad, 21 Października. W edług wia
domości nadesłanej tu z W iednia, spodziewa
ją  się odpowiedzi na przedstawienie saskiego 
uniw ersytetu narodowego jeszcze w ciągu te 
go miesiąca. Odpowiedź ta będzie podobno 
stanowczo pomyślną.

Tary o, 21 Października. Discussione donosi, 
że K ról będzie przyjmował pojutrze deputację 
rzymską, składającą podarunek ślubny dla 
Królowej portugaskiej.

P‘iryi, 23 Października. H fabia Rnymeval zo
stał mianowany pierwszym sekretarzem  po
selstwa francuskiego w Berlinie.

Londyn, 22 Października. Wiadomości z No- 
w ego-Jorku pod datą 11 b. m. parostatkiem 
Aag/o-Sa.ron, donoszą, że główna kwetera jen. 
Mac Clellana znajduje się na teraz w H ar- 
pers-Ferry. Skonfederowani postępują w 
ltieruku m iasta G ettysburg w Pensylw anji, 
celem zajęcia tam  m ostu drogi żelaznei, i za
pobieżenia w ten sposób zbliżeniu się Mac 
Clellana. Jen. Buell donosi w swem sprawo
zdaniu urzędowem o bitwie pod Perrysville, 
że skonfederowani zostali odparci, otrzym aw

szy poprzednio chwilową przewagę na lewem 
skrzydle. Oddział głó wny cofnął się do Har- 
rodsburg. B itw a ta miała miejsce nie 9-go, 
lecz 8-go b. m. i trw ała cały dzień.

Belgrad, 22 Października. Wczoraj wyszedł 
ostatni transport turecki do W idyna. Tur
cy z Sokoła nie chcą się zastosować do roz
kazu opuszczenia tego miasta.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— Do południa niebo wczoraj było zupeł

nie pogodne, po południu na pół pogodne, 
wieczorem pochmurne, W iatr panował po
łudniowo-zachodni mocny przed południom, 
po południu mierny. Średnia tem peratura dnia 
je s t 8 ł/ 5 stop. R. o 3 '/t stopni wyższa od nor
malnej, największe ciepło po południu 11, 
najmniejsze w nocy 6 stopni Ii. w południe 
1 0 1 /3 sto. R. Średnia wysokość barometru jes t 
743,29 milim. Elektryczność 12 stopni. Na 
słońcu 2 gromady plam  złożone z 5 wielkich i 
kilku m ałych plam, nadto jedna plama od
dzielnie.

— W e wsi i gminie Raciborowice, powie
cie Hrubieszowskim, z niewyśledzonej przy
czyny wszczął się dnia 29 Sierpnia r. b. pożar, 
który  zniszczył cztery stodoły, spichrz, szopę 
i maneż, ubezpieczone na rs. 4,130 i zrządził 
znaczne straty  w krescencji.

— W  mieście W ieluniu, dnia 1 W rześnia 
r. b. z niewyśledzonej przyczyny powstał o- 
gień i zniszczył stodołę ubezpieczoną, na rs. 
650, a w niej znaczną ilość zboża, paszy i sia
na, wartujących rs. 2,465, nadto, dla powstrzy
mania dalszego szerzenia się ognia, rozebrano 
sąsiedni dom mieszkalny, ubezpieczony na rs. 
300.

— K om itet utworzony w Petersburgu  dla 
rozrządzania składkami zebranemi na tamecz
nych pogorzelców i rozdzielania tych składek, 
zebrał w ogóle od 31-go Maja (w s.) 906,978 
rs. 92 kop. w gotowiźuie, a 2,800 rs. w papie
rach publicznych. Rozdano wsparcie docho
dzi do 376,001 rs. 35 kop.

— Z Odessy douoszą, że transporta zboża 
wyprawiano z wnętrza kraju, ciągle tam  nad
chodzą. Praw ie wszystkie te transporta są 
zakupywane na wywóz zagraniczny.—Dopy
tyw ania na targu  o wełnę nie ustają.

— W  ubiegłym miesiącu Czerwcu nadzwy
czajne upały panow ały w Nerczyńsku. G orą
co dochodziło na słońcu do 47°.—Susze zrzą
dziły takie opadnięcie wody na rzece Szilka, 
jakiego jeszcze nigdy nie widziano w tam e
cznej okolicy. Rzekę tę można było nawet 
w bród przechodzić, w okolicach miasta.

— Żółwie Astrachańskie. W  gubernji A stra
chańskiej, między ujściami rzeki Wołgi, znaj
duje się ogromne mnóstwo żółwiów szczegól
nego gatunku. Podług badań p. Stolarowa; 
żółwie te nie należądo żadnego ze znanych ga
tunków; skorupa ich nie je s t ani z m aterji ro
gowej ani kostnej, ale z jakiejś zupełnie od
miennej substancji. Mięso ty c h  żółwiów, przez 
w y g o to w y w a n ie , daje tłuszcz wyborny, k tó 
re g o  z b ie r a ją  z w y k ło , w miesiącu Wrześniu, 
z każdej sztuki około 13 zołotników.—W no
sząc z ogromnej ilości żółwiów znajdujących 
się przy ujściach Wołgi, w okolicach Astra- 
chanu, możnaby z łatwością wydoby wać tego 
tłuszczu do 10,000 pudów. Produkcja podo
bna ważną by była pod tym  względem, że da
łaby Kałmukom, przemieszkującym w tam e
cznych stronach zajęcie, a zarazem i środek 
do wyżywienia się na rok cały.

— Jak  donosi Wanderer, Dr. Miklosicz, z po
wodu licznych prac jak iem ijest obarczony, ja 
ko profesor filologji słowiańskiej na uniw er
sytecie wiedeńskim, oraz jako członek rady 
państwa, autor i skryptor biblioteki dwor
skiej w W iedniu, otrzymał, na własne żądanie, 
uwolnienie od tych ostatnich przy bibliotece 
dworskiej obowiązków. W  ten sposób przy 
bibliotece pomienionej zawakowała posada 
skryptora do języków  słowiańskich.

— W  okolicach K unsztatu (na Morawie), 
kilka gmin postanowiło nie przyjmować ina
czej do swych szkół nauczycieli, jak  po złoże
niu, obok zwykle wymaganej kwalifikacji, do
wodu należenia do towarzystwa istniejącego 
w P isku  (w Czechach), pod nazwą Zlata Icni- 
ha dioek czeskoslouanskych.

- -  Tow arzystw o czeskie Scatobor udzieliło 
już cztery wsparcia pieniężne, mianowicie:

młodemu zdolnemu autorowi morawskiemu, 
dotkniętem u chorobą, na podróż do W łoch i 
pobyt tamże, tudzież innem u autorowi, ró
wnież niemocą dotkniętemu, oraz wdowie po 
autorze. Towarzystwo poinienione uchwaliło 
że nazwiska osób, wsparcia otrzymujących, 
nie mają być podawane do wiadomości pu
blicznej.

— Znany basista R okitański, syn znako
mitego doktora i profesora wiedeńskiego, za
angażowany został, jak  zapewniają, do opery 
czeskiej w Pradze. W  każdym razie, artysta 
ten spodziewany jest w ciągu tegorocznego 
sezonu zimowego w Pradze, gdzie wystąpi 
w nowym teatrze czeskim. D la tegoż teatru 
p. Skuherski, dyrektor orkiestry w Inszpruku, 
pracuje nad nową operą czeską, do której l i 
bretto napisał p. Józef Frycz.

- -  La Presse scientifique de Deux-Mondes, 
podaje szczegóły o niebezpiecznych w ypra
wach podróżników. Pomimo ogromnych 
kłopotów i wojny domowej w Stanach 
Zjednoczonych, rząd waszyngtoński nie prze
stał zajmować się poszukiwaniami w okoli
cach bieguna północnego. P . Hale, który  
dawno udał się w celu odszukania ostatnich 
towarzyszy F ranklina, powrócił cało i zdro
wo. Śmiały ten poszukiwacz, nietylko wyna
lazł nieszczęśliwych, którzy stanowili osadę 
zabłąkanych statków, ale odkrył także szczą
tk i pięciu czy sześciu majtków kapitana F ro- 
lishera, wziętych przez Eskimosów, jeszcze 
za czasów królowej Elżbiety, to jest blisko 
przed trzema wiekami. D rugim  ważnym re
zultatem tej podróży, jest poznanie ogromnego 
lodnika, leżącego pomiędzy cieśniną Hudsoń- 
ską a zatoką Frolishcra i niespodziewane od
krycie góry skamieniałości, znajdującej się 
w tam tych stronach.

Znaczne zapasy guano odkryto na wy
spie Newfoundland. Odkrycie to dziwuie 
zbiegło się z ogłoszeniem o nowej pożyczce 
zaciąganej przez rząd peruański, na k tóry  ja 
ko poręczenie, wystawiono guano znajdujące 
się na wyspach Chinchos i z wprowadzeniem 
nowej taryfy celnej w Peru , znacznie podno
szącej cenę tege towaru, tak niezbędnego dla 
rolnictwa. Je s t to nauka dla tych, którzy chcą 
koniecznie monopolizować rzeczy potrzebne 
dla życia społecznego. Natura, tak  stanowczo 
nieprzyjazna przywilejom, zdawałaby się ro
bić igraszkę, niszcząc samolubne wyracho
wania,

—  S zko ła  przemysłowa dla dziewcząt w Pary
ża. >V P aryżu  w tych dniach miała być o- 
tw artą szkoła przemysłowa celem przyspo
sobienia młodych dziewcząt do zajęć handlo
wych i przemysłowych. K urs nauki dzieli 
się na klasy ogólne i specjalne. K lasy spe
cjalne obejmować będą w sobie kursa nastę
pujące: handlu, rysunku przemysłowego, p ra 
cowni dla rękodzieł. Zapłata za naukę wy
nosić będzio po 8 franków na miesiąc od dzie
wcząt słuchających kursu ogólnego i jedne
go z specjalnych, a po6fr. za uczęszczanie na 
s im specjalny.

— Towarzystwo zoologiczne Londyńskie 
wzbogaciło swe zbiory nader ciekawem zwie
rzęciem ssącom, Aj-aj zwauem. Je s t to pier
wszy egzemplarz widziany w  E u r o p ie .  Zwie
rzę to(Cheiromys Madagascariensis) należy do 
najrzadszychi najmniej znanych. Przedstaw ia 
ono w swej budowie anomalje godne uwagi. Aj- 
aj odkryte zostało przez pewnego podróżnika 
francuzkiego nazwiskiem Samorat, w lasach 
Madagaskaru, w końcu 18 wieku. Nazwisko 
swe wzięło ono od wykrzykników zdziwienia 
wydawanych przez krajowców za pierwszem 
jego ujrzeniem, gdyż nieznali tego gatunku 
przed pobytem Samorata na wyspie. Dwa 
egzemplarze tego zwierza przysłane zostały 
do gabinetu historji naturalnej w ogrodzie bo
tanicznym w P ary  żu, i od togo czasu nie mia
no innych. W  r. 1858 Dr. St. Sandwith, 
który  został sekretarzem kolonjalnym na wy
spie św. Maurycego, dostał jeden egzemplarz 
żywy tego zwierza z Madagaskaru, i odczy
tał ciekawy opis jego zwyczajów na zebraniu 
stowarzyszenia sztuk i nauk pomienionej ko- 
lonji. Sarno zwierze także przezeń okazane 
zostało zgromadzeniu. Aj-aj, posiadany dziś 
przez towarzystwo zoologiczne Londyńskie, 
nadesłany został przez p. Mellish, z wyspy 
Maurycego. P . Mellish należał do grona de- 
putacji, k tóra w roku zeszłym udała się do 
K róla Radam a I I  dla powinszowania mu 
wstąpienia na tron Hoyasów. Yfiedząc, ja k

solutną panów, prawidłami moralności, udo
skonalającej się w miarę szerzonego światła.

Z wioski tak uorgauizowanej nie wycho
dził na tułactwo ani żebrak, ani sierota, zna
lazł się zawsze chleb dla ubóstwa i opieka 
przy ogniskach rodzin. Chyba już powszech
na k lęska pomoru, ognia lub nieurodzaju, 
zrujnowała zamożność sioła, w tedy trzeba się 
było uciekać do miłosierdzia publicznego. 
U kmieci, by wało już poczucie potrzeby św ia
tła. Budowały się zdawna szkoły przy ko
ściołach parafjalnych; były czasy w których 
P o lska miała szkół takich bardzo wiele, a nie
jedna z nich, oprócz włościańskich dzieci, edu
kow ała i synów szlacheckich, podnosząc się 
do wyższego znaczenia, wedle wartości swo
ich nauczycieli. Nie rzadko zdarzyło się prze
cież, że kmieć pojedynczy, lub kilku stow a
rzyszonych, swoim kosztem utrzymywali nau
czyciela, tak  dla swoich dzieci, jak  i dla przy- 
choduich z osad uboższych gromady.

O upadku włościan w Polsce dawno mó
wiono i pisano wiele; wszakże już J a n  Kazi
mierz z senatorami, ofiarując Boga-Kodzicy 
koronę polską, ślubowali popraw ęlosu kinie- 
cego, przez zniesienie uciskającego ich pod
daństwa. W szelako ów rysunek  budowy spo
łeczności wioskowej, zebrałem ja  jeszcze z ży
wego wzoru, jak i zapamiętam przed laty  trzy
dziestu, w k ilku  wioskach mojej familji. Cóż 
się stało z owym porządkiem politycznym 
i społecznym naszego sioła?

Od czasu zniesienia poddaństwa i wprowa
dzenia kodeksu Napoleona, datuje się ruina 
starodawnego szyku wioskowego. W łościa
nin, k tóry  przestał być przykutym  do swojej 
osady, a więc poddanym, stracił wartość w o- 
czach dziedzica. Przestał pan zasilać i karmić 
włościanina, k tó ry  miał prawo k a ż d e j niemal 
chwili opuścić wioskę. Reforma wielka, cy- 
■ffjlizatorska, źle została u uas dokonaną. W y

swobodzono chłopa z poddaństwa, ale pozba
wiono go wszelkiego puuktu  oparcia na świę
cie, bo pozostawiono dziedziców nieograni
czonymi panami ziemi. Z tej ziemi mieli oni 
obowiązki względem państwa, ale nie mieli 
żadnych względem roboczego ludu. Rząd p ru
ski pierwszy, w W . Księstwie Poznańskiem, 
zaopiekował się włościanami, znosząc pań
szczyznę, a wedle zrobionych tabel prestacyj- 
nych, obliczywszy robociznę i daniny, wszy
stkie to powiuności zamienił na czynsz pie
niężny, a osadnika utrzymał na gospodarstwie, 
ścieśniając tym  sposobem praw a nieograni
czone własności dziedziców. Tym  sposobem 
włościanin dostał punk t oparcia, w  nowym 
perjodzio rozwijającego się organizmu społe
cznego. W szelako system rządowy zrujnował 
starodawny szyk wioskowy, bo sumę grun
tów zajmowanych przez osiadłych gospoda- 
rzy, podzielił równo pomiędzy wszystkich. 
Zagrodnik tym  sposobem zyskał, kmieć szko- 
dował, a wioska straciła mądre ustopniowa- 
nie zamożności, tak pożyteczne w organizmie 
społecznym sioła.

Kiedy zaś n ik t w owo czasy nie oglądał 
się na interes społeczności własnej, zyskują
cy niesłychanie wiele, a oceniał tylko działa
nie i zamiar polityczny pruskiego rządu, — 
piorunowano na napad przeciwko idei w ła
sności, oskarżano o zamach na społeczną har- 
monję, przez powaśnienie dziedziców z u 
ścianami. Te krzyki daleko rozsiały pos rac i. 
Zaraz w powiatach Królestwa, graniczący cli 
z W . Księstwem  Poznańskiem , javvią się za
chody pracowite około ubezpieczenia zagrożo
nej podobnem niebezpieczeństwem własności 
dziedziców. Pod pozorem spodziewanych ko
rzyści z wielkiej uprawy, rozpoczyna się spy
chanie z ról kmieci, półrolników; — jaw ią 
się gospodarstwa z fornalkami, rataj kami 
dworskiemi, a włościanie na zmniejszonych 
rolach, odrabiają już tylko ręczną pańszczy

znę. Rozumowane gospodarstwo, wymagają
ce uregulowania pól i porządnej rotacji, spo
wodowało konieczność separacji gruntów fol
warcznych, od w ło ś c ia ń s k ic h . Przy tej ope
racji, przepędzanochłopów na najlichsze grun
ta, aż w ciągu łat niewielu, po całym szlaku 
nadgranicznym, zrujnowano szyk staroda
wny, znikła tam  wszelka zamożność wiosko
wej" rzeszy, znikło uwarstwowauie tej zamo
żności, całe gromady przeszły na wyrobni
ków, komorników i na czeladź dworską.

To barbarzyństwo wandalskie, pomnażając 
chwilowo m ajątek dziedzica, wydało w przy
szłości klęski same dla narodowej społeczno
ści. Zepchnięta z roli, zmniejszyła się ludność 
włościańska;wielkie folwarki jałow iły się przy 
braku chętnego i wystarczającego robotnika. 
Liczne gorzelnie demoralizowały proletarju- 
szów, a propinacja wydzierała i powracała do 
dworu zarobek dzienny robotnika. W tedy to 
zaczyna się cząstkowe sprzedawanie ziemi ko
lonistom, wtedy zaczyna się handlarstwo 
wioskowe, a każdy nowonabywca, szukając 
źródeł do pomnożenia intraty, wyciska resztę 
soków z ziemi i resztę sił żywotnych z ludu. 
Sprawozdania statystyczne pokażą nam w tych 
powiatach znacznie pomnożoną ludność; ale 
spytajm y jaka to ludność? Mnożą się koloni
ści niemieccy, a marnieje rodaczo plemię. Do
piero gdyr nędza dobiegła ostatniej mety i lud 
nasz postawiła nad przepaścią, w tedy zrozu
miano nareszcie niebezpieczeństwo i poczy
nają się jawić usiłowania około poprawy lo
su roboczego ludu. Zły przykład nie sięgnął 
w kraj daleko; zostawiono w reszcie kraju 
włościan na roli, nigdzie atoli m e zachowano 
starodawnego organizmu włościowoj społecz
ności; wszędy kmieć spędzony z roli obszer
nej, a wszystkie osady, zrównane uposażeniem, 
zatraciły to konieczne ustopniowanie zamo
żności, stanowiące siłę wioskowego społeczeń
stwa.

Rozwinięcie ulepszonej adm inistracji, po
wierzając zawiadowstwo interesów  gm iny u- 
rzędom, zapewniając prawodawstwem szafu- 
nek sprawiedliwości, po rozdwojeniu in tere
sów dziedzica i włościan, zastąpić nie mogło 
starodawnej opieki ludowi. Połowicznie prze
prowadzona reforma zniweczyła starodawny 
porządek architektoniczny w budowie społe
czności wioskowej, — a zostawiając dziedzica 
w prawach własności nieograniczonej, w ni- 
czern niezobo wiązań ej względem włościan, — 
lud wioskowy postawiła w stokroć opła- 
kańszym stanie, aniżeli go stawiało dawne 
poddaństwo. W lościauiu zepchnięty z roli 
przez krótkowidzącego dziedzica, stal się pro- 
letarjuszem , — nasza polska gm ina , będąca 
niegdyś mocnem gniazdem, niby granitow ą 
sztuką pojedynczą w wielkiej państwowej i 
społecznej budowie, dzisiaj stała się k r u c h ą  
gliną,—i znowu trzeba długiej i mozolnej 
cy na jej zahartowanie. Widać, żc w P'.'lVą0_ 
dawstwie reformującom dawne stosun i, • 
minował interes jednej tylko 0>,]
strona, za mało posiadając św .a th b .^ o  obli
czyła następstw  w odległej pr-y  •

W ie lk a  upravva, która n ie g d y ś  Chwfiowemi 
korzyściami z a ś le p ia ła  wiele umysłów, nawet
na oświeceńszym odnas a 11 zie, dzisiaj
straciła znaczenie. I  rzekonano się doświad
czeniem, żc drobna uprawa, byleby tylko nie- 
rozdrobniona za nadto, wydaje daleko wyższe 
rezultata. Spodziewać się należy, że i u nas 
ustali się to przekonanie, a prZy rozbijaniu 
wielkich folwarków, przy dobrze . ^  m _
teresie własnym dz.edzica, gdy Z ja w ią  się 
drobniejsze gospodarstwa, a tym sposobem u- 
łatw i się nabywanie własności ziemskiej dla 
pracowitej i rządnej ludności,—gmina polska 
odradzać się pocznie. \Ytedy znowu usto- 
pniujc się warstwami zamożność, ustalą się 
drogi przepływania światła, — a starodawną 
opiekę dziedzica wszechwładnego, zastąpi p ra

wo. Żc  zaś prawo i czuwanie oddalonej w ła
dzy nie mogą od szkód zasłonić obywateli, 
ani też mnożyć pożytków wedle w arunków 
każdej miejscowości, —w duchu ulepszeń i we
dle wzorów doskonalszych od nas spiń0'  
czeństw— i m y z czasem dojdziemy d 15 PrAQ~ 
konania, że tylko samorząd gi»in zapewni 
im dział sprawiedliwy z o g ó lm y  suniy publi
cznego dobra, wedle p rz y k ła d a n ia  się tej gm i
ny do pomnażania tego dobra. Starodaw na 
gmina p o ls k a , którą budowała potrzeba miej
scowości, której przewodniczyło jak ieś ta je
mno a wrodzone poczucie własnego dobra, 
miała w sobie wszystkie w arunki samoistnie- 
nia. Aie budował jej wielki i doskonały sy
stem, ale ją  budował genjusz narodowy. Nie 
mogą powrócić polityczne jej formy, nie mo- 

do niej wrócić władza nieograniczona dzie
dzica, — wszelako starodaw na jej budowa, w 
dobrze pojętym  interesie społecznym, znowu 
stanie się wzorem dla nowego czasu. Gmina, 
aby podpierała państwo, aby zasiliła organizm 
społeczności narodowej, musi odzyskać u tra 
cono w arunki samoistnego bytu i złożyć sam a 
w sobie całość społeczną.

, J. A. Miniszewski.
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Upragnionem byłoby  dla tow arzystw a zoolo
gicznego posiadanie tego zwierza, zajął się p o 
szukiwaniem  egzem plarza żywego. N ie uda
ło m u się to podczas bytności w M adagaska
rze, ale szczęśliwszym  był pod tym  w zględem  
jeden  z jego  korespondentów , k tó ry  n ieda
wno nadesła ł m u żądane zw ierze, znajdujące 
się obecnie w R eg en ts-P a r  ku. A j-aj p rzyby ł 
zdrowo do A nglji mimo niew oli i zm iany 
żyw ności podczas drogi, a m nóstw o osób o- 
g ląda go w ogrodzie T ow arzystw a zoologi
cznego.

  W  oddziale ekonom iczno - statystycz-

ry  F a w c e tt odczytał niedaw no tra k ta t o nio- 
żebnych sk u tk ach  odkrycia w ielkich pokła
dów złota w K alifo rn i i A ustralji. Przed ro 
kiem  1818 (pow iedział p relegent), ilość do y- 
wauego złota w ynosiła  rocznie w przecięciu 
6 m ilionów  fon. ster., a w roku  pom iem onym  
ogólna ilośó złota, przez cały  św iat posiada
nego, m ogła w ynosić 560,000,000 font- ster. 
(około 33,000,000,000 zł. poi.). .0 d t ,ąd iv a h '  
fornja i A ustra lja  dostarczały  w niejednym  ro 
k u  zto ta za 24 m iliony fun. ster., a jeżeli i na 
dal pom ienione dw a k raje  dostarczać będą ty 
leż co dotąd złota, w  tak im  razie w ciągu 35 
la t  otrzym anem  zostanie tego szlachetnego 
kruszczu tyle, ile go św iat cały przed 14 la ty  
posiadał. Pom im o to, dopóki trw ać będzie do
tychczasow y ogrom ny wyw óz monety, na 
W schód, w artość złota ta k  wr A ustra lji ja k  i 
w  całej E u rop ie  nie zniży się, lecz ja k  skoro 
Ind je  W schodnie, a głow nie C h iny , zechcą 
ażeby za ich produkta , E u ro p a  p łaciła  nie m o
netą," lecz sw em i w yrobam i, w tak im  razie zło
to w szacunku upadnie. I)o  tej atoli chw ili 
bardzo jeszcze daleko.

_  W  M adrycie o tw artą  została 10-go b. nu, 
w  salach m ennicy królew skiej, w ystaw a obra
zów. Na uroczystości tej znajdow ali się infan
ci D on F rancesco  de P au la  i D on Scbastjan. 
P o d łu g  F.poca, m alarstw o w H iszpanji zrobiło 
w ciągu ostatn ich  dwóch la t wdelkie postępy. 
Z m alarzy historycznych odznaczają się: Sanz, 
Casado, Y era, P a lm aro li, L lanos, A lvarez, 
C astillanos, M anzauo, D on H erm an  H ern an 
dez, D on D ioscoro Pueblo; najlepszym  zaś 
pejzażystą je s t H aes.

  Times douosi, żc nad  brzegam i rzeki
L ap la ta  w M ontewideo, handel jedw abiem  
w zrósł do bardzo w ysokiego stopnia z pow o
du w prow adzenia tam  nowego gatunku  je 
dw abników . P rz e d  ośm iom a m iesiącam i 
przyw ieziono tam  ośm dziesiąt sz tuk  jedw a
bników , bardzo silnych, zw anych gusano re- 
cino, k tóre rozm nożyły się ta k  znacznie, żo 
teraz już liczą się na tysiące; w ciągu tak  
kró tk iego  czasu pięć pokoleń przyszło na 
św iat, a w szystk ie jedw abn ik i są  nadzw y
czajnej w ielkości. R oślina klcszczow ina (ri- 
cinum ), k tó rą  się żywuą te jedw abniki, a k tó ra  
dziko rośnie we wschodniej części rzeczypo- 
spolitej U rugw aj, ta k  je s t  sprzyjająca tego 
gatu n k u  jedw abnikom , iż kokony  ich są  ści
ślejsze i ważniejsze niż kokony  jedw abników  
W C hinach lub E uropie.

— J a k  donosi dziennik  Progres de Lyon, w 
zakładaeh w 1’H orm es, odlano niedaw no ogro
m ne kow adło ważące przeszło 40,000 k ilo 
gram ów  (około 98,500 fr.) przeznaczone pod
m łot parow y w  kształcie tłu czk a , w zak ła
dach R ive-de-G ior. D la  przew iezienia go z 
1’H orm es do tych  osta tn ich  zakładów , trzeba 
będzie użyć czterdzieści do pięćdziesięciu par

wołów. O dlanie tej ogrom nej sz tuk i w sk a 
zuje, dodaje ten dziennik, do jak iego  stopnia  
po tęg i doszedł w tam tych  stronach  p rzem ysł 
m etalurgiczny.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ty ch  dniach w yszła  w W arszaw ie 

nakładom  księgarza M. O entnersckw era,a  d ru 
kiem Ig. K rokoszyńskiego , m ała  książeczka, 
nosząca napis: Novum Tirocinium ad usum clas-

nvm  B r i t i s h  Association w Cam bridge, p. I le n - js is  priniae (1863). K om uż to dziełko nie je s t
*   i j - j i _ u ~ m a .  7 ,n a n f i ! in. Ir I r n l  w i iz n a n e ; jak k o lw iek  może w  cokolw iek od

m iennej form ie, zawsze je d n a k  tak  ja k  w s ta 
rem  T irocinium , znajdują się tu  naprzód z a 
dania, następn ie  k ró tk ie  bajeczki (w liczbie 
8), po tem  rozm ow y (15), następn ie  króciu- 
teńk ie  pow iastk i (30), a w  końcu słow ni
czek najw ażniejszych w yrazów . K siążeczka 
ta  chociaż nie zaczyna się od ta k  dobrze 
przez w szystk ich  zapam iętanego zdania Leo 
est generosus, m iłe każdem u wzbudzi w spo
m nienia, a jak k o lw iek  n iew ielka  je j użytecz
ność, jeżeli zważyć liczbę poczynających na 
niej się uczyć, bardzo je s t rozległa.

— W  P eszcie zacznie wychodzić w kró tce 
czasopism o dla słow aków , poświęcone gospo
darstw u  w iejskiem u, pod ty tu łem  Radce do- 
niaci.

— Z bioru  u tw orów  K licpery , w ydaw anych 
w P radze nak ładem  J .  L . K obra, w yszły ze
szyty  18-ty i 19-ty. P ierw szy  z nich, obejm u
jący  dokończenie tra jed ji Rod Scojanocs/cy, oraz 
kom edję w jed n y m  akcie Kytka, zakończa 
dział czw arty tego zbioru. Z eszyt zaś 19-ty, 
rozpoczynający dział p iąty , obejm uje Blanik, 
u tw ór dram atyczny w pięciu aktach. W  n a 
stępnym  zaszycie zamieszczone zostaną u tw o
ry  dram atyczne: Psarii Hassensteinove i Tri hra- 
bata najednou.

— W  L ondyn ie  w ydany został szósty czy 
siódm y p rzek ład  (przez bezim iennego autora) 
„H erm ana i D oro te i” G etego. T ym  razom 
przek ład  dokonany został b ia łym  w ierszem  
czyli jam bem  bezrym owym . P rzek ład  ten  
o w iele ustępuje przek ładow i liegzam etrem , 
dokonanem u przez D ra  W hew ella.

— W yszed ł z d ru k u  zeszyt Y I I  Mittheilungen 
aus Justus Perthes Geographischer Anstalt iiber 
wichtige neue Erforschungen a u f dem Gesammt- 
gebiele der Geographic von Dr. A. Petermann.— 
Jed n y m  z najbardziej zadziw iających p u n 
k tów  k u li ziem skiej je s t Roto ma/tana czyli 
G orące Jezioro  w  Nowej Zelandji, o k tó rem  
D r. F . H o ck ste tte r opow iada w niniejszym  
zeszycie, podając zarazem  kolorow aną kartę  
geologiczną (n a  skalę  1 : 12,000), k tó rą  sam 
nakreślił. O grom na ilość w rzącej wody, t ry 
skającej na  brzegach tego jez io ra  i w  jego 
okolicy, a k tórej tem p era tu ra  wynosi, podług 
św iadectw a podróżnych, do 98 stopni Cel., 
je s t  zapraw dę godna podziwu. N aokoło tego 
jeziora słychać ciągle ja k  woda się gotuje, 
a sam  g ru n t je s t ciepły. „P ierw szej nocy,” 
pow iada p. H ochstetter, k tó ry  baw ił k ilk a  
dni na  w ysepce tego jez io ra , „pow stałem  
przerażony, w chałupie bowiem, na  ziemi, na  
k tórej leżałem , zrobiło się od spodu ta k  go
rąco, że w ytrzym ać nie m ogłem . Zbadałem  
tem peratu rę, zrobiłem  la s k ą  dziurę ‘w m ię k 
k ie j  z ie m i i  w s t a w i łe m  ta m  te r m o m e tr , k t ó 
ry  podniósł się w okam gnieniu  do p u n k tu  
w rzenia, a gdy takow y w y ją łem , wyszła

świszcząc para, ta k ,  iż m usiałem  śpiesznic 
dziurę p rzydep tać .” P ięk n e  strum yki płynące 
z jednego ze źródeł, tw orzą ty leż n a tu ra ln y ch  
m iejsc do kąpieli, nad  k tó re  w spanialszych 
i w ygodniejszych n ie  pożądałaby najw yszu- 
k ań sza  zbytkow ność. M ożna w ybrać tu  so
bie kąp ie l głębszą lub  płytszą, w iększą lub 
m n ie jszą , wyższej lub  niższej tem pera tu ry , 
sadzaweczki te  bow iem , im  bliżej położone są 
głów nego źródła, tern gorętszą m ają wodę. 
D alej tenże zeszyt obejm uje m iędzy innem i: 
D ra. P e te rm an n a , uw agi nad czterm a k a r ta 
mi specjalnem i tw ierdz czworoboku: W e ro 
n y , P esch iery , M antu i i Legnano; o cieśninie 
G ib ra lta rsk ie j; o m iędzym orzu P a n a m a ; o 
w yspach Y iti czyli F iji.

— P . E d w ard  Seve w ydał niedaw no w P a 
ryżu  i B ru k se li trzy  tom ow e dzieło pod ty tu 
łem: Północ pod względem przemysłowym i han
dlowym (Le Nord industrial et commercial; P a ris , 
G u illaum in  e t Oomp., B ruxelles, Lacrois e t 
Gornp.). B ru k se lsk a  izba handlow a w maju 
1861 r. poleciła p. Sćve odbyć podróż do k ra 
jów  północnych  w  celu handlow ym  i p rze
m ysłow ym . Szło o o tw arcie dróg dla zaw ią
zania obszerniejszych stosunków  handlow ych 
z tem i krajam i. Polecenie to p. Seve spełnił, 
ja k  dowodzi jogo dzieło, ze znakom itym  ta 
lentem . Zw iedził on szczegółowo w szystkie 
ważniejsze fab ryk i i przem ysłow e zakłady 
w  D anji, Szwecji, N orw egji i R osji. W szędzie 
przekonał się, że w yroby belgickie nfSją rze
czyw istą wyższość nad  m iejscowem i i k o rzy 
stn ie  się sprzedają. B ra k  ich na  targach pó ł
nocnych, zadziw iał negociantów  z k tó ry m i 
p. Seve m iał s tosunk i. Nie rozum ieli oni 
dla czego belgijczycy z tak ą  łatw ością u s tę 
pują  m iejsca A nglikom , Niemcom, Szw ajca
rom , k iedy m ogliby i m ają nieraz nad  n iem i 
przew agę. N a sław nym  ja rm arku  w N iższym  
N owogrodzie m ianowicie, praw ie w szystk ie 
narody  b y ły  reprezentow ane, ty lko  B elg ja 
nie m iała tam  żadnego swego wyrobu. P . Seve 
podaje o tym  ja rm ark u , gdzie zjeżdża się cały  
św iat, bardzo ciekaw e objaśnienia. D zieło je 
go je s t zajm ującem  dla każdego, dla przem y
słowców belgijskich zaś, oszczędzając im  d łu 
gich poszukiw ań i badań, m a niezm ierną po
żyteczność.

- -  Pom iędzy świeżo w ydanem i książkam i 
w P ary żu , m iędzy innem i zw racają uw agę na  
siebie dw a dzieła: Malherbe w ydany przez p. L a- 
lan n e  w  w ielkim  zbiorze księgarn i H achette , 
stanow iący praw dziw ą roskosz dla am atorów . 
J e s t  to w ydanie jak iego  dotąd nie było, w 
k tó rem  zebrano w szystko co ty lko  znakom i
ty  ten  p isarz pozostaw ił, i dodano pełen  n ie
znanych szczegółów życiorys, doskonałe noty, 
spis rzeczy rozum ow any, słow nik  objaśniają
cy i t. d. D rug im  dziełem  są przepysznie od
bite Niewydane Poezje Anny dc Rohan-Soubisse 
i  Listy Eleonory de Rohan, ksieni w Caen, do ró
żnych członków stowarzyszenia tuk zwanego wy
twornych dam (Poesies inedites de Annę de Iiohan- 
Soubisse et Lettres d’Eleonorę de Rohan, abbesse de 
Caen, d dicers membres de la societe precieuse), 
przez bezim iennego; je s t  to ciekaw e dziełko i 
nader ozdobnie w ydane.

J U R I S P R U D E N C J A .
Z  Kodeksu P ostępow ania.

Ozy do subrogacji w ierzyciela, co do 
popierania zajęcia na przym usow e w y

właszczenie, potrzebne je s t  pow tórne 
z jego s trony  zajęcie?

A rt. 721 stanowi:
że gdy pierw szy zajm ujący  n ie  popiera 
swego zajęcia, po doniesieniu m u o po- 
w tórnem , d rugi m usi przez p rosty  a k t 
żądać subrogacji.

A rt. zaś 722.
Może być rów nież żądaną w  ra 

zie zmowy, zdrady lub niedbalstw a ze 
strony  popierającego.

W ierzyciel hypoteczny niedopełni- 
w szy pow tórnego zajęcia,wezwał o dopu
szczenie subrogacji ty lko  obrońcę p ie r
wszego zajm ującego i d łu żn ik a—dłużnik 
zaś u trzym yw ał, że należało pow tórne 
zajęcie dopełnić.

Za zdaniem , że drugi lub dalszy zaj
m ujący  m a praw o żądać subrogacji,prze
m aw iały  następujące pobudki:

1, że do przedsięw zięcia wywłaszczenia, 
k tó re  je s t  środkiem  ta k  ostrym , zajęcie 
je s t  koniecznem , aby  d łużnik  tern ostrze
żony, m iał sposobność do odwrócenia 
jego  sku tków .

2, że w yraz „rów nież” w  art. 722 K . P . 
użyty, w iąże te n  przepis p raw a z po
przedzającym , w edle k tó rego  ty lko  d ru 
giem u zajm ującem u m ożność podsta
w ienia służy.

3, że art. 725 K. P . po w ykreślen iu  zaję
cia, ty lk o  jednego  z późniejszych zaj
m ujących do popieran ia  dalszego w y
w łaszczenia upow ażnia.

L ecz S ena t zgodnie z w nioskam i uznał, że 
w ierzyciel chociażby pow tórnego zajęcia nie 
u sk u teczn ił, może na zasadzie art. 722 K . P . 
żądać subrogacji, a to  z następu jących  zasad: 

że stosow nie do art. 696 K. P . zajęcie 
przez jednego z w ierzycieli uskutecznio
ne, staje się niejitko w łasnością w szy
stk ich  wierzycieli, skoro  bez ich zezwo
len ia  z hypo tek i nie może być w y k re 
ślone, że pow tórne zajęcie tern pew niej 
n ie je s t  potrzebne, że art. 679 K . C. nie 
dozwala w pisan ia  go do hypoteki.

Z asada przez S en a t przyjęta, polega
ją c a  na ścieśniającem  tłom aczeniu art. 
722 K. P . dąży zawsze do zm niejszenia 
niepotrzebnych kosztów , k tó re  ze szko- 

’ dą w ierzycieli i d łużnika w yczerpują je 
go m ajątek , oraz do skrócen ia  postępo
wania, już  i ta k  zby t licznem i form am i 
uciążliw ego.

1855 r.

TEATRi W WARSZAWIE.
W ie lk i  Teatr. — Dziś w Sobotę, d. 25

Października, drugi raz, trajedja w 5-ciu aktach, 
przerobiona z Schiller’a: l a r j a  Stuart, odegrana 
przez pp. Łapińską , Rakiewiczową, Swieszewskie- 
go, Trapszę, Chęcińskiego, Ostrowskiego, Bodur- 
kiewicza, Różańską, Prochhzkę.

C e n a  m ie js c .

Loża Igo p iętra 
I.o ia  parterow a
L o ia  2go p ię tra  _
L o ia  G a le rjo w a .. . .  2 
Am fiteatr Igo p ię tra  

w 6ciu pier. rzę . I 
w następnych . ,,

rsr. k. 
4 
4

60

na
ubo. 

50 10
50 10 

10 
10

90
*i'/i
2*/,

rsr. k. abo , 
A m fiteatr 2go p ię t . . ,, 75 2 '/,
K rzesło  w 4 pier. n .  I ’20 2'/»

(lto „  d rug ich . 1 5 2 '/,
dto  w nast. i bocz. „  90 2'/j

G alerja , m iej. num . 52 '/, „
Galerja, m iej. nien. ,, 45 ,,
P a ra d y z ..................... ...  22>/, „

Zacznie się o godzinie 7.

J u tro ,  w N ie d z ie lę ,  W ie lk i  T e a t r .  —  .Ho d n i o rk i . 
w P o n ie d z ia łe k ,  T e a t r  R o z m a ito ś c i .— P a m ię tn ik i 

szatana.

*Wkrótce w Teatrze Rozmaitości.— Przed obia 
dem i po obiedzie, pierwszy raz, przysłowie dra
matyczne, oryginalnie wierszem przez Jana Chę
cińskiego napisane.

Przyjechali do Warszawy.
Jenera ł od Kawalerji, hrabia  Tołstoj z Moskwy, Jen era ł- 

L ejtnan t Orłów, Pochodny Ataman Półków  Kozackich, 
z P łocka, Hassan-Bek-Agalarow, Jenera ł-M ajor W ojsk  
Kaukazkich z Petersburga.

Wyjechali z Warszawy.
Jenerał-M ajor Sabaszyński, do G ubernji Moskiewskiej.

— W  dniu  w czorajszym , na  ta rg ach  odby
w ających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia
sta  W arszaw y, p łacono za w iadro okow ity  
próby 10 od rs. 1 kop. 94 '/2 do rs. 1 kop. 99, 
za garniec od kop. 63 % do kop. 65.

I d a s  S 1 2 Ł B I  W A O S Z A W S S I E J .
z dnia 24 P aździernika.

żądano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. kop.

Pół-lm perjały Rosyjskie. — — 6 57
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — — — —

F a p l e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . . . . 93 48 — —
Listy Zast. Iii-go  Okresu serya
1 i ‘2 (oprócz kuponu) za l&fcfS.  s 14 93 14 91

ditto S erja  II . f
Akcje Głównego Tow arzystw a

Rossyjskiego dróg żelaznych. 115 75 — —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750. — — — —
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej

po rs. 100 . . . . 92 — — —
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-
wsko-Bydgoskioj po rs. 100 . — — _ —

dito 500 . 96 33 , — _
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 88 50 88 _

W e i l e .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 35 100 20

„ . . . 100 Tal. k. t. — _ _
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — _ _ _

„  . . 100 Tai. k. t. — _ _ _ _

H am burg . . 300 BMk. 2 M. 152 70 — _
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 79 _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 50 — _
Petersburg . lót) Rs. 1 M. 99 75 — —

„  . 100 Rs. k. t. — — __ _
Pary* . . . 300 F r. 2 M. 80 85 — _

„ N. . . 300 Fr. 1 M. — — — —

‘ Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 82 80 — —

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. kop. 2 6 2, 3 
„ ,, od Listów Zastawni lllgo  Okresu k. 201/3

K U R S A  T E L F G B A F I C X 3 E .
x Berlina z dnia  25 P aździernika .

6la Pożyczka Rossyjska . . . .  
6t a „  „  . . . .
Obligacje Skarbowe 4°/0 . . .
Listy zastawne 4 ° /0 .................................
Bilety Banku Polskiego.........................
Weksle na W arszawę . . „

,, Petersburg  3 tygodniowy
„ Londyn 3 m iesięczny.
„ Paryż 2 „
, ,  H,amburg 2 , ,
, ,  Wiedeń 2 , ,

Zyto na t a r g a ....................................
,, na dostawę późniejszą . . . .

* Pary sa.
Kenta 3 % .................................................

Akcje kredytu rachomee® . . . .

żąda-
j ł

p łac ,.

« ’/»  
9 7 %  
8 5 ’/ ,  
88 >/2 
* 9 %  
8 9 - / , 
9 8 %

8 1 %
4 9 %
4 5 %

71 70 
1152

Berlin, 23 Października. D epesza z L iverpo - 
lu  z powodu zerw ania lin y  telegraficznej, nie 
nadeszła.

CNI A SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
T J Y V T A  D O M 1  E N  I A

(N . D. 5529) B a n k  P o l s k i  
Poda;e do publicznej wiadomości, iż w wyko

naniu § 8 Instrukcji z dnia 12 (24) Maja 1836 r 
przez Kadę Adm inistracyjną Królestwa w ydanej, 
przepisującej sposób postępowania, przy losowa
niu Obligacji Cząstkowych z pożyczki 150 mil- 
jonowej, odbędzie się w Banku Polskim w do u 
18 (3d ) Października r. b., zaczynając od (rodzi
ny 10 z rana w obecności Komisji Umoczenia 
Długu Krajowego, Delegowanych od Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu, tudzież Domów, 
Handlowych S. A. Traeukel i Józefa E pstein ’ 
wb żenie do kół kartek  z numerami Serji tychże 
Obligacji, samo zaś losowanie Serji nastąpi w 
tern samem miejscu dnia 22 Października (3 L i 
stopada) tegoż roku.

W arszawa d. 10 (22) Października 1862 r. 
Vice Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szemioth. 
za Naczelnika Kancelarji, Kupiszeński.

D. 5 5 4 2 ) UrządL o te r j i  w K r ó le s tw ie  
Boiskiem.

“ odając do wiadom ości, iż stosow nie do § 4 
P-^episów i ob j-śu ień  P lanu 100 L o te rji K lasy- 
C2nt>.i ciągnienie 4 k l. tejże L o te rji rozpoczętem  
-■ostanie w d . 23 Paźdz. (4  L istop .) r. b. o go- 
Ósinie lo  z m ną; wzyw a zarazem  w szystkich 
w rz*czoną L o te rję  grających, ażeby z odm ianą 
sw ych Losów pośpieszali; gdyż w ygrana ja k a  
Prz.ypaść by na  n ie m ogła, ty lko  okazicielow i 
losu Z k lasy  w łaściwe] p łaconą będzie. 

W arszawa d. 10 (22) P aździern ika  1862 r. 
N aczelnik U rzędu, Baron M engden 

Sekretarz, J .  K .Noiński.

0B W lĘ gZCZENIA SPADKOW E.
(N . 1). 5540) R kTTTTTT — ------- 7 T —

G u b e r n it W a r 7 z “ ? * c? l? r j i Ziemiańskiej 
Z powodu n a s t ą p i o ^ Ą ^ J  ><-• Warszawie. 

r. Mikołaja T,dibowskiśs „m,. ; r ; ‘ dni“ 9 ' 861
Roguszki w O gu Kowalskim i™'* *
się spadek, do regulacyi k tó r^ g ^ w ?  ’ ° tW°,rZy> 
ininn i dzień 18 (30) Kwietnia u 6a “ ““ “v  t e r '  
larji hypotecznej w W arazaw ie. ' w Kaoce

Hipolit Truszkowski

D. 5528) Rejent Kancelarji Ziej),ia^ . 
Gubernii Warszawskiej W Warszawie.
*  Powodu n a s tą p io n e j w d n iu  29 Kwiet„ ia 

r - b. śm ie rc i K arola G otfrieda L ie r, w łaśc ic ie la  
n teru i-hom ości W a rsz a w sk ie j Nr. 4 ) 8 ,  oraz  wit .  
lz .vciela sum y  rs. 4200 na  n ie ru c h o m o śc i W ar. 
szaw sk ie j N r. 1049 u b e zp ieczo n e j, tudzież z po-
wodu śm ierci L u d w i k a  Q ueastenbergw spółw ła-
« ° ic ie la  nieruchom ości w W a rszaw ie  pod Nr. 
29<>1 położonej, a  w d. 18 G rudnia 1859 roku  
Nastąpionej, og łasza się postępow anie spadko- 

do uregu low ania k tó rego  w yzntczonym  zo- 
term in n a  dzień  15 (27) S tycznia 1863 r .,  

kancelarji podpisanego R ejen ta  w W arszaw ie. 
A leksander D ziew ulski.

ń .  5541 ̂  RejentKancelarji Ziemiańskiej 
uubernii Warszawskiej w Warszawie.
0 śmierci 1. Szymona Kazańskiego wierzyciela 

1200 i rs. 1200 na dobrach Skarbkowa 
h f l* !  A - w okręgu Dawskim, rs. 4500 na do- 

Mokotów część lit A . Okręgu Warszaw-sk
chocŁ0’ rS‘ 1660 z wi?kszeJ rs. 3150 po-

3ce na dobrach Kraszew Wielki Okręgu

Brzezińskiego; 2. Heleny Cieszkowskiej wierzy- 
cielki sum: rs. 24,733 kop. 14 3/4 Da dobrach 
Duchnów, Dziechciniec i Kąck Okręgu Siennic
kiego i rs. 8985 kop. 46 1/4 na dobrach Łuko- 
wiec Okręgu Stanisławowskiego; 3. Księ&za A n
drzeja Roszkowskiego wierzyciela sum: rs. 1350 
rs. 380 kop. 83, i rs. 33 kop. 79, na dobrach 
Baszki Okręgu Stanisławowskiego hypotekowa- 
nych, ogłaszam toczące się postępowanie spadko
we z terminem Da dzień 22 Stycznia (3 Lutego) 
18G3 r. oznaczającym się, w którym spadkobiercy 
wierzyciele i legatarjurze, zgłosić się i prawa 
swoje meldować winni pod prekluzją.

W arszawa d. 12 (24) Lipca 1862 r.
Napoleon Stępowski.

(N. d . 36 72) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
p Lubartowskiego.

u ° jci©chu Sobańskim, wierzycielu sumy 
rS*a n  25 na domie MarjanDy Leszczewskiej 
pod Nr. 232 w mieście Lubartowie położonym, 
w dziale IV . pod N r. 5. ubezpieczonej, otworzył 
się spadek: wzywa przeto interesowanych, ażeby 
z prawami swemi do tego spadku, dnia 16 (28) 
Stycznia 1863 r . przed Pisarzem Sądu w K an
celarji hypotecznej stawili się pod prekluzją. 
Lubartów  d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1862 r .

Kadca Honorowy, Bochyński.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D  5289) Sąd Pokoju Okręgu 
Piotrkowskiego.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypotekii 
nieruchomości dwóch placów wraz z ogrodam 
na których stoją stodoły, przy sobie w m. P io tr 
kowie położonych, N r. 154 i 155, oznaczonych, 
graniczących od wschodu z ulicą Krakowskie- 

rze . od zachodu z nieruchomością Szprin- 
bergów, od północy zaś z ulicą Działoszyńską.

U wiadam ia interesowanych, że takowa na
stąpi w Sądzie tutejszym  d. 10 (22) Stycznia 
1863 r.

Wzywa ich przeto aby 8ię w powyższym te r 
minie z dowodami swemi bądź osobiście bądź 
przez pełnomocników urzędownie i szczególnie 
umocowanych stawili pod skutkami art. 150, 154, 
i J60, prawa hypotecznego z roku 1818 przepi
sanej.

Ogłoszenie d e c y z j i  jaka  w skutku regulacji za
padnie nastąpi dnia 12 (24) S tycznia 1863 r.

Piotrków d. 5 (17) W rześnia 1862 r.
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka, Asesor Kolegjalny.
w z. Głodziński.

(N. d . 5531 Rząd Gubernlalny 
p Warszawski.

neco 'vV a,aZ °dbyte w biurze Rządu Guberniul- 
nie0 dochodów'VSki6i’r0 licJ,tacj e na wydzierżawie-
Som polna  i B Pr ° plnacy ' nych miast ; N ieszaw ?,  
konkurentów n ,e° Wa’ p r f a rok, 186 3 ’ dla brakn 
t e r n d o p o w s z e c h n ' ^  y  U' ku ’ P° daje Za'
tach  m iast w ła śc iw i , 'vl!,domoścl iż w M ag is tra -
w iatu lab U rzęd n ik o m ’ P N aczelnikiem  l V
nyni odbywać się b‘ d“  Ze st; ony ■’" f  d e ' ^ w a 
ne in plus l i c y t a C T i ^ T m ' w  t * i*™ P ' "  . • • ■ * u,a • (19 )  Listopada r. b. na
wydzierżawienie na rok 1863 dochód,, zyskowego 
w mieście Nieszawie od sumy rs. 1602 garncowe- 
go w tymże mieście od sumy' r8. 2158 dnia 8 ( 2 0 ) 
L istopada r« b. zyskowego w mieście Sompolnie

od sumy rs . 868 dnia 9 (21) L istopada r. b. zy
skowego wm ieście Brdowie od sumy rs. 301 .

Każdy przeto m ający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę, winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanera i złożyć przy licytacji dowód depono 
wanego w kasie Miejskiej, Gubernialnej lub B an
ku Polskim vadium l j l O części powyżej wymie
nianych sum wyrówny wające, k tóre odstępujące
mu zaraz zwróconem będzie, zaś utrzym ującego 
się na kaucję po skompletowaniu do wysokości 
lj5  części sumy zalicytowanej przez czas dzierżą' 
wy zatrzym anem  zostanie.

Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy 
świątecznych w M agistratach pomienionych’ miast 
przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 10 (22) Października 1862 r. 
z up. G ubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Strożycki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski

(N. D. 5532) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

G dy ogłoszona n a  dzień 2 (14) i 3 (15) Paź 
dziern ika  r .  b licy tacja na wydzierżaw ienie 
dochodów: a) zyskowego w mieście K łodawie 
od sum y rs. 360; a )  garncow ego czyli wiadro* 
wego w tem że mieście od sum y rs. 1702; c) zy
skow ego w  m ieście Jeżow ie od sumy rs. 370, 
do k tó rego  to  dochodu ta ry fa  obecnie je s t pod
w yższoną) dla b rak u  k o n k u ren tó w  nie przy 
szła do sk u tk u . Rząd G ubernialny  podaje do 
pow szechnej wiadom ości, iż do odbycia nowej 
głośnej in p lus licy tacji w b iurze  tutejszem  od 
sum wskazanych now y term in n a d .  5 (17) L i 
stopada r. b. n a  godzinę 11 z rana oznaczony 
został.

K ażdy przeto m ający c h ę ć  ubiegan ia się o 
powyższe d z i e r ż a w y ,  obow iązany jes t w m iejscu 
L term in ie  wskazanym  staw ić się, i złożyć kw it 
na  wniesienie do jednej z kas skarbow ych  lub 
m iejskich vadium  ljlO  części sum y oznaczonej
wyrównywnjące.

B liższe w'arunki każd e g o  czasu wyjąwszy dni 
św iątecznych od godziny 9 z ra n a  do 3 z p o 
łudn ia  w biurze R ządu G ubern ialnego  p rze jrz a 
ne być mogą.

W arszaw a d. 10 (22) P aździern ika 1862 r.
L  upow . G ubernatora  Cywilnego,

R adca G ubern ialny , S trożyck i.
za N aczeln ika  K ancelarji, G urow ski.

(N. D . 5381) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P o d a je  do powszechnej wiadomości iż w Ma
gistracie  m. Rawy, przed Naczelnikiem  Pow iatu  
ub u izędnikiem  ze s trony  jego delegowanym , 

odbyw ać się będzie dnia 5 (17) L istopada r. 
b - o godzinie 11 z rana  g łośna in p lus licy tac ja  
n a  w ydzierżaw ienie dochodu z zyskow ego w 
Mieście Rawde przez ciąg  roku  1863, poczyna
jąc  od sum y rs. 2304 do dzierżaw y.

K ażdy przeto m ający chęć ubiegania się o tę 
dzierżaw ę winien staw ić się osobiście w m iej
scu w skazanem  i złożyć przy licytacji vad jam  
l j lO części powyższej sumy w yrów nyw ające, 
k tó re odstępującem u zaraz zwróconem będzie, 
zaś u trzym ującego się na kaucję po skom pleto
w aniu do wysokości l j5  części sum y zalicyto- 
wanej przez czas dzierżaw y zatrzym anem  zo
stanie.

Bliższe w aru n k i w  każdym , dniu wyjąwszy 
św iątecznych w M agistracie pom ienionego m ia
sta  przejrzane być m ogą.

W arszaw a d .  4  (16) P a ź d z i e r n i k a  1862. 
za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o  

K a d ca  G u b e rn ia ln y , Strożycki.
Za  N aczeln ika K ancelarji; G urow ski.

(N . D . 5383) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Poniew aż ogłoszona na  dzień 1 (13) P a ź 
dziern ika r. b. licy tac ja  w biurze Rządu G u
bernialnego o dby ta  na  w ydzierżaw ienie przez 
r. 1863 dochodu zyskow ego w mieście Zgierzu 
dla b rak u  konkurentów  spełzła bezskutecznie, 
podaje zatem  do pow szechnej w iadom ości że w 
M agistracie m iasta  Z gierza odbędzie się, 29 
Październ ika (10 L istopada) r. b. o godzinie 
11 z ra n a  pow tórna g łośna in plus licy tacja 
na  w ydzierżaw ienie tego dochodu poczynając 
od sum y dotychczasow ej rs. 2228.

K ażdy  przeto m ający chęć ub iegania się o 
tę  dzierżaw ę w inien staw ić się osobiście w m iej
scu w skazanem , i okazać przy  licytacji dowód 
na złożone w kasie m iejskiej, G ubern ialnej lub 
B anku  Polskim  vadium  ljlO  części powyższej 
sum y w yrów nyw ające oraz w gotow iźnie rs. 
10 n a  k osz ta  ogłoszeń licytacji k tóre odstępu
jącem u zaraz zw rócone będzie, zaś vadjum  u- 
trzym ującego się na  kaucję  po skom pletow aniu 
do wysokości l j5  części sum y zalicytow anej 
przez czas dzierżaw y w B anku Polskim  z a trz y 
manem zostanie, k w ota  zaś rs. 10 uży tą  będzie 
na  zaspokojenie kosztów  ogłoszenia i jeże li o- 
każe się n iew ydostarczająca, plus licy tan t kw otę 
b rak u jącą  dop łac i, naw zajem  reszta ja k  aby po
zosta ła  będzie m iał sobie zwrócone.

B liższe w arunki w każdym  dniu  wyjąw szy 
św iątecznych w M agistracie  pom ienionego 
m iasta p rze jrzane  być m ogą.

W arszaw a d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  1862 r. 
z up. G u b e rn a to ra  C yw ilnego,

Radca G ubern ia lny , S trożyck i.
Z a N aczelnika K ancelarji, G urow ski.

(N. D . 5384) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Ponieważ licytacja na dochody kousumcyjne z 
m iast tutejszej Gubernii, Powiatu W arszawskiego 
la iczy n a , Czerska i Grójca na rok jeden 1863, 
w pierwszym terminie dla braku konkurentów 
nie przyszła do skutku, i gdy na wylicytowanie 
w pierwszym term inie takież dochody z miast: 
Błonia, również Powiatu W arszawskiego, tudzież 
z miasta Stanisławowa, podaną została deklaracja 
zapewniająca Skarbowi 15°/0 więcej dochodu, 
Rząd Gubernialny przeto zawiadamia osoby in te 
resowane, że na też same dochody i na tenże rok 
odbędzie się w biurze Rządu Gubernialnego W ar
szawskiego na dniu 30 P a z d 'i  rnika (11 L isto
pada) r. b. powtórna i ostatnia licytacja przez 
opieczętowane deklaracje, mianowicie:

Z miasta Tarczyna od sumy dotychczasowej 
rs. 2141.

Z miasta Czerska od sumy dotychczasowej 
rs . 163.

Z rniasta Grójca od sumy dotychczasowej rs. 
3784 kop. 80.

Z m iasta Błonia od sumy podwyższonej rs. 
2204 kop. 55.

Z m iasta Stanisławowa od sumy podwyższonej 
rs. 300 kop. 72 lj2 , z tą  wzmianką, co do trzech 
pierwszych miast, że gdyby w tym drugim term i
nie chciano licytować od ceny oznaczonej, mogą 
być na ten sam term in składane deklaracje opie
czętowane z ofertami dowolnemi, to jes t nawet 
niższemi od oznaczonego praetium , lecz na wypa
dek gdyby oferta plus licytanta niewyrównywała 
cenie dotychczczasowej, przyjęcie jej od Komisji 
Rządowej Przychodów i Skarbu zależeć będzie.

Każdy zatem  m ający chęć licytowania, po za
opatrzeniu się w kw it vadialny i świadectwo kwali 
fikacyjne, złożyć winien d e k l a r a c j ę  opieczętowaną 
napisaną podług wzoru w Nr. 37, 38, 39, Dzien
nika Urzędowego z r. b. podanego najpóźniej do 
godziny 11 rano w dniu powyżej oznaczonym,

Blizsze w arunki licytacyjne każdodziennie 
prócz św iąt w godzinach służbowych w Wydziale 
Skarbowym są do przejrzenia.
W arszawa d. 27 W rześnia (9 Paźdz.) 1862 r.

G ubernator Cywilnj7,
R ad ca  T a jn y , Ł aszczyński.

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 5382) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

Ponieważ ogłoszone na dzień 1 (13) Paździer
nika r. b. licytacje av biurze Rządu Gubernialnego 
odbyte na wydzierżawienie przez r. 1863 docho
dów zyskowego, oraz propinacji ryczałtowej w m. 
Dąbiu dla braku konkurentów spełzły beskutecznie 
podaje zatem do powszechnej wiadomości że w 
M agistracie m iasta Dąbia przed Naczelnikiem P o
wiatu lub urzędnikiem ze strony jego delegowa
nym, odbędzie się w dDiu 31 Października (12  Li
stopada) r. b. o godzinie 11 z rana powtórna gło 
śna in plus licytacja na wydzierżawienie tych do
chodów poczynając od sum dotychczasowych a 
mianowicie:

a) Zyskowego . . . rs. 184.
b) Propinacji ryczałtowej rs. 1900.

K ażdy przeto m ający chęć ubiegania się o tę
dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazaDem i okazać przy licytacji dowód na z ło 
żone w kasie miejskiej Gubernialnej lub Banku 
Polskim  vadium Vjo część powyższej sumy wy
równywające oraz w gotowiźnie r ^  10 na koszta 
ogłoszeń licytacji, odstępującem u zaraz zwróco
ne będzie zaś vadium utrzymującego się na kau
cję po skompletowaniu do wysokości */s części su
my zalicytowanej przez czas dzierżawy w Banku 
Polskim zatrzymanem zostanie, kwota zaś rs. 10
użytą będzie na zaspokojenie kosztów ogłoszenia 
i jeżeli pokaże się niewydostarcz%jąrcą plus licytant 
kwotę brakującą dopłaci, nawzajem resztę jakaby 
pozostała będzie miał sobie powróconą

Bliższe w arunki w każdym  dniu wyjąwszy 
św iątecznych w M agistracie pom ienionego mia 
sta  przejrzane być mogą.

W arszaw a d. 3 (15) Październ ika 1862 r*
Z upow. G ubernatora Cywilnego,

R adca G ubernialny , S trożyck i.
( 1)  N aczelnik K ancelarji, G urow ski.

(N. D . 5494) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Gubernii Harszawskiej w Warszawie 

Do K onstancji z H rabiów  O sso lińsk ich  T o 
m asza H r. Ł u b ieńsk iego  m ałżonki, na rzecz 
k tó rej p ro jek tow ane je s t p rzep isan ie  sum y rs. 
19691 kop. 92 lj2  pod N r. 54 zabezpieczonych, 
oraz w ierzycielk i sum y rs. 91823 kop. 50 3j4, 
w D ziale  IV . pod N. 55 zabezpieczonej, zam ie
szkan ie nie w skazane.

N a zasadzie art. 7 Postanow ienia Rady A d 
m in istracyjnej z dnia 28 C z e r w c a  (10  L ipca) 
i8 6 0  r. i resk ry p tu  D yrekcji G łównej z d. 23 
M arca (4 K w ietnia) r. b. N . 4117, uw iadam ia 
w szystkich in teresow anych , iż dobra ziem skie 
K rzyszkow ice do k tórych należą  ja k o  p rzy le- 
g łości Pokrzyw nica, B oguszyce, Z akłodzicc 
u lica  P okrzyw na w mieście P ią tk u , oraz M łyn 
B uga j, z wszystkiem i ich  przy leg łościam i i 
p rzy  należy tościami po łożone w O kręgu  Z g ie r
skim Powiecie Ł ęczyckim  G ubern ii W arszaw 
skiej, jak o  zalegające w R a ta ch  T ow arzystw u 
K redytow em u Ziem skiem u należnych w sumie 
rs 3187 ko p . 64 I j2 , w y s ta w io n e j  na sp rze
daż przym usow ą przez licy tac ją  publiczną.

S przedaż odbyw ać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółow ej w  dniu 11 (23) K w ietn ia 
1863 r. poczynając od godziny 10 z ran a  w 
K ancelarji hypotecznej A dam a D ziedzickiego 
lie je u ta  K ancelarji Z iem iańsk iej G ubern ii W ar

szaw skiej w W arszaw ie p rzy  u licy  Miodowe 
pod N . 487 przed tym że R ejen tem  lub innym  
k tó ryby  go zastępował.

V adium  do licy tacji oznac zone jest w  sum ie 
rs . 7700, w gotow iźnie lub L is tach  Z astaw 
nych z w łaściwem i kuponam i. L icy tac ja  ro zp o 
cznie się od sumy rs. 28981 kop. 25.

W arunki licy tacyjne są do prze jrzen ia  w w ła
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcj 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie nie do jśc ia  do sk u tk u  
powyższej p rzedaży dla b rak u  licy tan tó w , d ru 
ga i o sta tn ia  sprzedaż obn iżonego  szacunku o d 
bytą będzie bez d alszych  now ych doręczeń w 
term inie jak i D yrekcja  S zczegółow a oznaczy i 
w  pism ach publicznych raz  jeden ogłosi a r t. 
25 postanow ien ia  R ady A dm in istracy jn e j z d n ia  
28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r.

W arszaw a d. 17 Paździer. 1862 r .
Prezes, P io trow sk i.

P isarz ,
w z. A se  sor K oleg jalny , T ursk i.

N. D. 5480) D yrekcja  Szczegółowa 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .
Podaje do powszechnej wiadom ości, iż na z a 

sadzie a r t. 7. P o stanow ien ia  Rady A d m in is tra 
cyjnej K rólestw a P o lsk ieg o  z d. 28 C zerw ca 
(10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień  przez D rv rek - 
cją G łów ną T ow arzystw a K redytow ego Z iem 
skiego udzielonych, następujące dobra  Ziemskie 
za zaległość w ra tach  tow arzystw u należnych  
w ystaw ione są na p ie rw szą  sprzedaż p rzym u
sow ą w  mieście K aliszu w  p a ła c u  Sądow ym  
przy  ulicy Józefiny, w K ance la rjach  hypotecz- 
nych poniżej w ym ienionych.

Term in sprzedaży odb y w ać  się będzie dnia 
15 (27) M aja 1863 r.

1. Bębnów z w szystk iem i przyległościam i i 
p rzynależytośc iam i w O gu W ieluńsk im  p o ło 
żone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzonej sprze
daży w ynoszą rs. 124 k . 68 l j2 ,  vadium  do li
cytacji rs . 750, licy tac ja  rozpocznie się od su 
my rs. 2987, sprzedaż odbyw ać siębędzie  przed 
R ejentem  Ja n e m  Niwińskim .

2. D zierżb iu , sk ładające  się z wsi i fo lw arku 
D zierżbina, z kolonji Zam ęt, D anow ice v Zda- 
now ice z g run tów  do probostw a D zie rzb .n i, 
oraz lasów  do tychże dóbr należących, niem niej 
z w szystk iem i ich przyległościam i i p rzynale
żytościam i w O gu Kaliskim  położone, ra ty  za
ległe w chwili zarządzonej sprzedaży w ynoszą 
rs. 1 0 0 8  k. 65, vadium  do licy tacji rs . 3375, 
licy tacja rozpocznie się od sum y rs. 4 9 ,6 6 9 ' 
sprzedaż odbyw ać się będzie przed  Rejentem  
S tan isław em  R ościszew skim .

3. K luki, z p rzy leg łośc iam i: wieś i folw ark 
K luki, fo lw ark  Z agony , pustk o w ia  Sadykierz , 
O siny, S adu lak i, PodwÓdka, Z ałęk i, W ierzcho
w iec, W ierzchy S trzyżew skie z foluszem i K lu- 
ckie, m łyny Sm oły v. Sw ierta, G robelny, Ujście, 
W ierzchow iec, L ubno  z częścią Im ielny, w resz 
cie z h u tą  szklanną i p o s a d a m i  leśnem i, oraz 
w szystkiem i przynależytościam i w O gu P io tr
kow skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili z a 
rządzonej sprzedaży w ynoszą rs . 479 k . 26, va
dium  do licy tac ji rs. 4500, licy tac ja  rozpocznie 
się ©d sum y rs. 11,307, sprzedaż odbyw ać się 
będzie przed R ejentem  Edw ardem  M ilew skim .

T erm in  sprzedaży odbyw ać się będzie dn ia  
16 (28) Maja 1863 roku.

4. L ib idza , z wszystkiem i przyległościam i i
przynależytościam i w  O gu C zęstochow skim  po
łożone, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej sprze

d a ż y  >vynpszą rs. 835 k. 44 I j2 , vadium  do l i 
cy tac ji rs. 2310, licy tac ja  rozpocznie się od su*
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m y  rs . 23414 , sp rzedaż  o d b y w a ć s ię  będzie  p rzed  
R e jen te m  J a n e m  N iw iń sk im .

5. L ic h a w a , z w szystk iem i p rz y le g ło śc ia m i 
i p rz y n a le ży to śc iam i w  O gu S zad k o w sk im  po 
ło ż o n e , r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z arząd zo n ej s p rz e 
d a ż y  w ynoszą  rs . 181 k . 92, v ad iu m  do licy tac ji 
r s .  720, l i c y ta c j a  ro zp o czn ie  się  od  su m y  rs . 
6388 , sp rz ed a ż  odb y w ać  się  b ę d z ie  p rz e d  R e
je n te m  E m ilja n em  O rd o n .

6. Ł o b u d z ic e  i W o la  Ł o b u d z k a , z p rz y le g ło 
śc iam i J o a n n o w o  i w sz y s tk ie m i p rz y n a le ż y to 
śc iam i w  O gu  S z ad k o w sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a 
le g łe  w ch w ili z a rzą d z o n e j sp rz e d a ż y  w ynoszą 
rs . 151 k . 59 , v ad iu m  do  l ic y ta c j i rs. 750, lic y 
ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od  su m y  rs .  3750, sp rzedaż  
o d b y w a ć  się  b ę d z ie  p rz e d  R ejentem  S ta n is ła 
w em  R o śc iszew sk im .

7 . R ęd z in y , z p rzy leg ło śc ia m i fo lw a rk  M a- 
r ja n k a -k o lo n ja  R ęd z in y , p u s tk o w ia  O io w ia n k a  
i W y g o d a  i  w szy stk iem i p rz y n a le ży to ś c iam i w 
O g u  C zę s to ch o w sk im  p o ło żo n e , ra ty  z a leg łe  w 
c h w ili z a rząd zo n e j sp rz ed aży  w y n o sz ą  rs . 436 
k .  7 , v a d iu m  do lic y ta c ji rs . 1620, lic y ta c ja  roz 
p o c zn ie  się  od sum y rs . 12386, s p rz ed a ż  o d b y 
w ać  s ię  będzie p zed  R ejen tem  E d w a rd e m  M ile
w sk im .

8. S taw iszy n , s k ła d u ją c e  s ię  z m ia s ta  S ta w i
szy n a , fo lw a rk ó w  D łu g a  w ieś  M ag d a len ó w , 
wsi ów  W y ró w , D łu g a ,  K ija c z y u  o raz  o sady  
C zerw ien ice  z w sz y s tk ie m i p rz y leg ło śc ia m i i 
p rz y n a le ż y to ś c ia m i w O g u  K a lisk im  po łożone , 
r a ty  z a le g łe  w  c h w ili z arząd zo n ej sp rzed aży  
w y n o sz ą  r s .  1358 k . 30 , v ad iu m  do lic y ta c ji 
r s .  9000 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od su m y  rs . 
3 9 2 2 1 , s p rz e d a ż  o d b y w a ć  się będzie  p rz ed  R e 
je n te m  J a n e m  N iw iń sk im .

T e rm in  s p rz e d a ły  o d b y w ać  się będzie  d n ia
18 (3 0 ) M a ja  1863 ro k u .

9. S z y n k ie łó w  część  l i t .  A  z w sz y s tk iem i 
p rz y le g ło ś c ia m i i p rz y n a le ży to śc iam i w O gu  
W ie lu ń sk im  p o ło ż o n e , ra ty  z a le g łe  w  ch w ili 
z a rzą d z o n e j sp rz ed a ż y  w yno.-zą rs- 1 3 3 k .7 7  1}2, 
vm l um  do l i r y ta c j i  rs . 615 , l ic y ta c ja  rozpoczn ie  
się  od  sum y  3 1 2 5 , s p rz e d a ż  o d b y w ać  s ię  będ zie  
p rz e d  R ejen tem  S ta n is ła w em  R o śc iszew sk im .

10- Z a w a d k i,  z w szy s .k ie ra i p rz y leg ło śc ia m i 
; p rz y n a leży to śc iam i w O gu  W artsk im  p o ło ż o 
ne r a ty  zo le g łe  w ch w ili zarząd z o n ej sp rzed aży  
w y n o szą  rs. 113, v ad iu m  do lic y ta c j i  rs. 405, 
lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  s u m y rs .  21 1 5 , sp rze  
d a ż  o d b y w a ć  się  będzie  p rz e d  R ejen tem  J a n e m  
N iw iń sk im .

S p rze d a że  w z m ia n k o w a n e , o d b ę d ą  s ię  w te r 
m in ach  p o w y ż e j o z n aczo n y c h , p o c zy n a ją c  od  g o 
d z in y  10 z ra n a  w o bee  d e leg o w an eg o  l la d c y  
D y re k c ji S zczeg ó ło w e j, g d y b y  zaś  R ejen t, p rzed  
k tó ry m  sp rzed aż  m a s ię  o d b y w a ć , by'ł p rzeszko - 
dzo n y , l ic y ta c ja  o d b ę d z ; e s ię  w je g o  K a n ce la rji 
p rzed  in n y m  R ejen tem , k tó ry  g o  z a s tą p i

W a ru n k i lic y ta cy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w w ła 
śc iw y ch  k s ię g a c h  w ieczy s ty ch  i w  b iu rz e  D y 
re k c ji  S zczeg ó ło w ej.

O s t r z e ż e n ie .  W ra z ie  n ie d o jśc ia  do  sk u tk u  
p o w y ższe j p rz e d a ż y  d la  b ra k u  lic y ta n tó w , d ru 
g a  i o s ta te c z n a  p rzed aż  od zniżonego szacunku 
od b y tą  będzie bez ż a d n y c h  d o ręczeń  w  te rm i
n ie  ja k i  D y re k c ja  S z c ze g ó ło w a  o zn aczy  i w p i 
sm ach  p u b lic z n y c h  ra z  je d e n  og łosi, w edle a rt. 
25 p o w o łan eg o  n a  p o c z ą tk u  postanow ien ia  R ady  

A d m in is tra c y jn e j K ró le s tw a  P o lsk ie g o .
K a lisz  d. 2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

P rez e s , C h elm ick i.
P is a rz , J a n c z e w s k i .

(N . D . 5 1 2 1 ) Urząd, K o n s u m c y jn y  
M iastu  W a r s z a w y .

Podaje  do  w iadom ości pow szechnej: że w biu
rze tu te jszem , mieszczącem  się w gm  achu  R ządo 
w yra  przy ulicy L eszno  pod N. 706, odbędzie się 
w d. 23 Październ ika (4  L is to p a d a ) b . r. o g o 
dz iw e 11-ej z rana , publiczna in plus licy tacja  
p rzez  dek laracje  opieczętow ane, na jedno roczne, 
p o czynając  od d n ia  20 G rudn ia  (1 S ty c z n ia ) 
1862 ,3  r., w ydzierżaw ienie dochodu  z połow icz
nego  podatku  konsum cyjnego , od tru n k ó w  k ra jo 
w ych, m ianow icie piwa, w szelk ich  wó lek. oraz 
a ra k u  krajow ego, do O k ręg u  M arym ontskiego, 
obrębu  K onsum cyjnego M iasta  W arszaw y  w pro
w adzanych, od sum y rs . 601 , w yraźnie  ru b li s re 
brem  sześćse t jeden .

M ający  chęć ub iegan ia  się o tę  dzierżaw ę, w in-' 
ni złożyć d ek la rac je  o p ;eczętow ane, na  ręce  N a 
czelnika U rzędu  K onsum cyjnego, na jda le j do g o 
dziny 11-ej z ra n a , w dn iu  do licy tac ji oznaczo
nym , czysto  bez popraw ek, sk ro b ać , oraz p rzek re 
ś la ć  nap isane, i w nich w yraźnie, lite ram i wymię 
nić sum ę, ja k ą  za dzierżaw ę pom iecionego docho
du, płacić  obow iązuję się.

Do dek la rac ji UMączyc po trzeba  św iadectw o 
właściw ej W ładzy Policyjnej, w ykazujące m iejsce 
zam ieszkania, s tan . i zam ożność dek la ran ta , tudzież 
o ryg ina lne  zaśw iadczenie K asy  U rz ę d u  K onsura- 
cy jn e g o , lub innej R ządow ej, n a  z łożone vadium  
rs 60 w yraźn ie  rub li srebrem  sześćdz iesią t, g o 
tow izną lis tam i Z astaw nern i i kuponam i, lub in- 
nerai papieram i Skarbow em i na vadium  przyim o- 
w anem i, k tó re  to  vadia , w kasie  tu te jsze j każdo- 
dziennie, aż do dnia  licy tay ji, i w ty m  o s ta tn im  
dniu; lecz ty lko  do godziny  10-ej z ra n a , s k ła d a 
ne by ć  m ogą.

D ek larac je  sk robane, lub popraw iane, nap isan e  
n ie  podług  do łączającego  się wzoru, obejm ujące 
jak iek o lw iek  zas trzeżen ia  i w arunki, złożone po 
oznaczonym  do licy tacji term inie, lub nie popa, te 

oświadczeniem  n a  vadium , za n ew ażne uw ażane 
będą.

W arunki licy tacy jne  każdodziennie w O ddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jsze g d , w godzinach służbo
w ych  od 9*ej z rana do 3 e j z południa , są  do 
p rze jrzen ia.

W zór do dek laracji,
W sk u tek  ogłoszenia U rzędu  K onsum cyjnego 

z d . 21 W rześnia  (3  P aździern ika) b r .  N .8 ,1 5 7 . 
podaję  n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuję się 
w ziąsć w dzierżaw ę dochód z  połow icznego po 
d a tk u  konsum cyjnego  od trunków  krajow ych- 
m ianow icie: p iw a, w szelk ich  w ódek, oraz a ia k u  
k ra jow ego , do O k ręg u  M arym ontsk iego , Obrębu 
K onsum cy jnego  M iasta  W arszaw y w prow adza
nych , na rok  jed e n  1863 za  sum ę rs .  N . (tu  w y
p isać  lite ra m i) poddając  się w szelkim  obow iąz
kom  i zas trzeżen iom  w w arunkach  lic y ta cy jn y ch  
objętym , k tó re  mi są  znane, i te  n in ie jszem  przy j 
m uję.

Zaśw iadczenie  K a sy N .n a  z lo żen ew n ie j vadium  
rs. N . do łączam , k tó re  w ra z ie  n ieu trzy m a n ia  się 
na  lic y ta c ji, sam  odbiorę , lub o nadesłan ie  go 
pocztą  do N . na mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam i szkanie je s t  w N . p isałem  w N.
d . N m iesiąca N. 1862 r.

(p o lp isa ć  w yraźnie imię i nazw isko .) 
W arszaw a d . 21 W rześn ia  (3 P a id z ie r  ) 1862 r .

Z a  N acze ln ika  U rzędu.
(1 )  W . M arkowski.

S ek re ta rz  U rzędu, Leśniew ski.

(N D . 5 380) N a cze ln ik  P ow ia tu  
S ia ls k ie jo .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w  b iu 
rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  B ia lsk iego  odbyw ać się 
będzie  n a  d n iu  1 (13) L is to p a d a  1862 ro k u  
n a  e n tre p ry z ę  w y s ta w ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  g . u .  
w e  w si P r a tu l in ie :  p le b a n ii,  s to d o ły , s ta jn i, w o 
zo w n i, o b o ry  i ch lew u  in  m inus iicy th c ja  p rze z  
sk ład a n ie  o p ieczę tow anych  d e k la ra c ji od  su m y  rs .  
2735 k . 6 6 % , an sz lag iem  p rzez  K o m is ję  R z ą 
dow ą S p r a w  W ew n ę trzn y ch  i D u c h o w n y c h  
p o d  d . 25 M aja  (6 C ze rw ca ) 1862 ro k u  za tw ier- 
dzo .iym  w y kazanej; m ający  w ięc chęć p o d ję c ia  
s ię  te j e n tre p ry z y , zechcą  się  w pow yższym  te r -  
in ine  zg ło sić  do  b iu ra  N acze ln ik a  P o w ia tu  B al- 
sk iego  i z ło ży ć  op ieczętow ane d e k la ra c je  n a  rę -  
će S ek re ta rza  P ow ia tu , p rz y  załączen iu  św iad e 
c tw a  kasy  tegoż  P o w ia tu  n a  z ło żo n e  w niej v a 
d ium  w kw ocie rs. 274  kop. — . D ek la rac je  t a 
ko w e  do  g o d z in y  12 z ra n a  w d n iu  pow yższym  
ja k o  te rm in ie  do  licy tacji o znaczonym , sk ła d a n e  
i p isana być p o w in u y  p o d łu g  n iże j zam ieszczo 
nego  w zoru, inaczej bow iem  i n iew yraźn ie  n a p i
san e , lub  skrobane  i p o p raw iono , bez d o łącze n ia
v ad iu m  łab  w nieoznaczonym  czasie p odane, przy*

W a ru n k i do  lic y ta c ji, p lan  i a n sz la g  k o sz tó w  
są  do  p rz e jrz e n ia  każdego  czasu  w b iu rz e  r z e 
czo n eg o  N acze ln ik a  P o w ia tu .

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia  z d. 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  

1862  r . ,  podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż  o b o w ią 
zu ję  się  dop e łn ić  w y staw ie n ia  n a  p ro b o s tw ie
g. u. we w si P ra tu l in ie :  p leban ią  s to d o łę , tu d z ież  
s ta jn ię , w ozow nię , o b o rę  i ch le w , w edług  p la 
nu i ansz lagu  p rzez  K om isję  R ząd o w ą  S p raw  
W ew n ętrzn y ch  i D uchow nych  z a tw ie rd zo n eg o , 
za  sum ę rs. kop . w y raźn ie  ru b li s re b rn y e h  

poddając  się  w szelkim  w arunkom  i z a s trz e 
żen iom  o b ję ty c h  w w aru n k ach  lic y tacy jn y ch  
Z aśw iadczen ie  K a s y  P o w ia to w ej n a  z łożone w niej 
vad iu m  w  k w o c ie  rs . 27 4  k . —  załączam , k tó re  
w  ra z ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y tac ji sam  o d 
b io rę . S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w  N. p i s a 
łem  d n ia  N . m ies iąca  N . ro k u  N.

(p o d p isać  im ię  i n a zw isk o ).
B ia ła  d. 2 (14 ) P a ź d z ie r n ik a  1852 r.

(1) R adca D w oru , B ia ło b ło ck i.

(N . D . 5 517) N a cze ln ik  P o w ia tu  
P u ł tu s k ie g o .

P odaje  do pub licznej w iadom ości że w dniu 
16 (28)* L is to p ad a  r. b . * o godzinie 11 p rzed  po
łudniem  odbyw ać się  będzie w biurze M agistra tu  
m. P u łtu sk a , w  obecności delegow anych  człon 
ków  R ady  M ie jsk ie j, m inus lic y tac ja , przez o p ie 
czętow ane d ek la rac je , na  en trep ryzę  w ybu iow a- 
n ia k an a łu  odprow adzającego wody z ulic m. P u ł
tu sk a , do odnogi rzek i N arw i, N arew ką zw anej, 
od  sumy rs . 975 k. 97 , zatw ierdzonym  k o sz to ry 
sem  objętej.

K ażdy m ający  chęć pod jęcia  się tej e n tre p ry 
zy  winien do k tó re jko lw iek  k a sy  Skarbow ej lub 
do B anku  Polskiego, złożyć w gotow iźnie na va- 
d um is .  97 k. 60 i kw it depozytow y do łączyć 
do dek laracji, k tó ra  w edle poniżej do łączonego  
wzoru pow inna  k y ć  nap isana czysto i w yraźn ie, 
bez ż adnych  p rzek reśleń  i p o p raw e k  a następn ie  
złożona na ręce  P rezy d en ta  m. P u łtu sk a  lub jego  
zastęp- y , p rzed  te rm inem  oznaczonym , gdyż p ó 
źniej złożona lub n ie  pod ług  d o łącza jąceg o  się 
wzoru napisan i za  ż ad n ą  uw ażana będzie  W a 
ru n k i licy tacy jn e  i koszto rys, k ażdego  czasu w 
godzinach b urow ych w yjąw szy św iąt, w b iu rze  
M agistra tu  m. P u łtu sk a  ’są  do p rze jrzen ia .

P ó ł tu s t  d n ia  8  (2 0 )  P aźd ziern ik a  ' l 862 r.
J .  O staszew ski.

D e k l a r a c j a .
W  sk u tek  ogłoszenia N acze ln ika  P ow ia tu  P u ł 

tuskiego z dnia 8  (20) P aźd ziern ik a  1862 r .  N r. 
18430 , p o d a ję  n in ie jszą  d ek la ra c ję , że podejm uję 
się en trep ry zy  w ybudow ania  kan a łu  odp row adza
ją -e g o  wody z ulic m. P u łtu s k a  do odnogi rzeki 
N arw i, N a rew k ą  zw anej, za  sum ę rs . (tu  wypisać 
w yraźn ie  sum ę lite ram i) w ś :is łem  z istosow aniu 
się do koszto rysu  zatw ierdzonego, poddając  się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżen iom  zaw arty m  
w w arunkach  licy tacy jnych .

Kwit K asy  N . na z łożone w n iej vadium  rs . 97 
k. 60 do łączam  k tó re  w razie n ie u trzy m an ia  się 
p rzy  licy ta c ji sam  odbiorę, lub o przesłanie  do N. 
n a  mój k o sz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w N . p isa łem  w 
N . dn ia  N* m iesiąca N . 1862 r.

(T u  podpisać w yraźnie im ię nazw isko.)

(N. D. 5518) M a g is t r a t  M ias ta  
R a d o m sk a .

P on iew aż  w yznaczona  n a  dzień  8  (2 0 ) P a ź 
dziern ika r. b . licy tac ja  na w ydzierżaw ienie d o 
chodu z p ro p in ac ji ryczałtow ej w F o lw a rk a c h  
R adom skich d la  b raku  konkuren tów  spełz ła  bez 
sku teczn ie , podaje  za tem  do pow szechnej w iado 
m ości iż w M ag is trac ie  tu te jszym  pod p rezydenc ją  
W .  N a cze ln ik a  P ow iatu  lub jeg o  Pom ocnika o d 
będzie się w dn iu  15 (2 7 ) L is to p ad a  b. r. p  go 
dzinie 1 1  z ran a  g ło śna  in plus lic y ta c ja  na  3 cb 
le t" ie  p ro  1 8 6 3 j6  w ydzierżaw ien ie  pow yższego 
dochodu, od sum y dotych zasow ego czynszu ro 
cznego przecięciow o z adm io istracy i w yrach o w an e
go rs . 840.

K a żd y  w ięc m a jący  chęć u b iegan ia  się o tęż 
dzierżaw ę z w yłączeniem  s taroz  konnych) winien 
p rzybyć  w m iejsce w skazane, i złożyć w depo
zycie K assy  G ubern ia lnej, B anku Polskim , lub 
K assie m iejscow ego M ag is tra tu  vadium  ' / , 0 części 
pow yższej sum y w yrów nyw ające , k tó re  odstępu 
lącym  zaraz  z wróconem będzie, zaś u trzy m u jąc e 
go się na  kaucyę po skom pletow aniu do w ysokości 
J / 5  części sum y z iliey tow anej przez czas d z ie rż a 
wy za trzy m an e  zostanie.

B lisze tzaś w arunki w każdym  dniu w yjąw szy 
Św iąt w biurze M ag is tra tu  tu te jszego  i biurze 
Pow iatow em  prze jrzane  być m ogą.

R adom sk dnia 8  ( 2 0  Paźdz e n ika) 1862 r.
B urm istrz, Kalinow ski.

ję te  nie będą.

(N . D  5523) B p e c m b - A u m u e c K a f i  
K o .U M iica p iu m c ic a a  K o m  .w ic i  a .

OÓTjf iiuae n>, h i o bt» Oóme\n .»  n p n c y  rcT im i  
en 6 y j y n »  rip .*HJno^n lcm 24  c e r o  OKni*»p>i 
u ep t 'T o p w K a  n a  i i o c i e n K y  »Tj Mara.niHhi en , 
ut* B p e c r u  4 BBna4 4 oTH tm c.h ih  naf>T> n o j -  
vieiuKTj ĄAti p e K p y n »  I J a p c r B a  H o/ibcK nro  
n p e 4 c io fiiHćiro  t i a ó n p a .

Toprw ó y ^ y r b  upoii3He4eHi.i H3 y c n u . m ,  c'b 
4 onymeH e.ui, npncM,iKH 3aue*iaiiiii»ixh o 6t>- 
hb i8U i fi, na toh im m t,  ocno in i t in  M a ino 11 , 
p a 3. in . ia  3 , k u  u r n  1 , n a c m  IV- cb >48 Boeu 
u w x b  nocianoB/iei ł in ,  no npiichUKls 3 a n e łia- 
Taimbix't> oót»jib ien in ,  o r t  tBxt> ,ihut>, k o to -  
pi.*e uiMiio hau  upeJTł noBiipenłii,ix7> ó y / iy i i ł  
y 4aC I" BOBrlTb BT> H3y O t Hbl\7» 1 Opi aXT, BoCiipe- 
nąaeTca, u n o 4 oó»tniH oót>hb lenia ue ó y / tyn>  
n h-HHHTM u h  u b  KaKoe cooópameuie.

M nija  me^ia io ią in  B CTyim n, iib inycTHr. in  
T o p r b ,  oÓHja^bi ,40  i ipuc ry iM C H id  K b ń e \ i y  
n p e / j c  r a u i i r u  bt» 3 a/ion> u e  m l il ie  300  pyo. 
5 0  k.  cep .  u  4 0 KyM ęurw  o cuoeM b 3 Ban in .

3 aneMu lamibifloÓTiHh ieHi.i 3uk no
4 a i b  uli c e ó l »: a) c o r j a c i e  npuBM ib no,tp>uT> 
Ha TowiioM b ochou.jhmi; 6) u t j a y  3a KaHMyio 
n a p y  no/tMeroKTł H o ó m y i o  c y n y  no  3 i h \ i t ,  
Lpfciia.uT, na  Bce i p e ó ; ł o w i e c h  K o .n i u e c ib »  
iio/nueTOKT,: b )  M l ic io i ip n ó b iu a n ie ,  on au ie ,
h.mh u  4>aMiniio n p e 4 b f i t i n r e  ni;  ii r )  luTsempn 
ii HHC/io K o r ^ a  oÓ7>flłMenie n f ic a i lo .

I I p n  aan eH a ra in io M i, oobHB ten iri 4t>;ifkiini 
ób i rb  npu/iO/Keiisi 40Ky.Mi;HTi,i o a u a n i i i  n p i ^ - b -  
fiB H TtAn  ii 3»A>wh m ,  1 5 %  np< r j e n ro i rb  oó -  
m e i i  cyvibi M04p>i4a no  oÓ7,ni?/iicMi,i.\n, 411- 
HaMTł.

Ha4 (iiicb na naKeT’fe bt» KoTopo.M7> aanena-  
Taiio ooTjHB/ien e, 4 o.iH4iia ót.iti. e r c  tyioutau: 
,,o07>Hibienie ub BpecTb-ylnTOBCKyio Ko.mmii 
eapiaTcityio Ko.viuuciio kt,  naaiia-ieimofi Ta- 
Koro t o  MHC/ia i aKoro t o  .wfconia iicperopłR- 
k'B na uocrauKy no4 !vieTOKb 41 0  peKpyTb 
l^ apcTB a i lo ^ b C K a ro .14

3 a i o r n  óy^iy r'b ripinnniae.Mi. i na  t o ' j u o m t ,  
ocH oB aniu  c T a r e ń  c i  15f 8  110 1842 To.ua X. 
Cuo,4a I pamaaiicKHXT. 3aKoHoub 11J4. 1851 r .

yiBepHMeme n o c / ie 4 i i e h  ląUHbi, ocraua ien -  
ch na TopraxT. 6 y 4 e i b  aamicT.Tb o n .  E r o  Ilvi- 
riKPATOl*<*,KATO B i . i c o u e c to a  B e i m k a t o  K h H 3H  
llaMbCTHHKu lii, l^apCTH'B l l o  ‘CKO.Mb.

OóbH uie i i iH  3dk/i io ‘i aiom*m bTj ceG'b yc /io- 
BIn BU MeMb ^HÓo He c o r ^ a c m .m  c b  n p r u a r a -  
eMhiMH IIpH c e \ n ,  yc/iouiaviH, a raKa.e  o ó i .h b -  
^ e n i n ,  u  pH KOTopi»ix7ł ue  n p i n o m e n o  6 y 4 e r7 ,  
j a / l o r o B b  bt> Tpeoyiome.vicH K o ^ i i r i e c iu b  6 y -  
4 y tTj ocrau.ieubi  6e37> ucnKlixb n oć^ t ;4 CTuiń.

l i p e c r i . - / I i n o B C K b  10 O k t h ó p h  1802  r. 

y  C  A  O B I fi.

Ha nocT a B v y  m ,  Mara3Hiir.i B p e c i 7 . v I n r o B -  
cKofi Ku mm u ci u A b tn a A H a T l I  T u c a i l l  n .p T .  
i i u .D ie r o K b  4/Ki p eK py ifc  I j [apc r i ia  łlo/ióCKa 
ro  H|>e4 C i o u m a r o  u a ó u p a .

3 a ro T o u , iu i i i e i ] ( )4 v ie io K t  j o . i iB n o u i .n i .  n p o -  
B3Be4eńo  HaufiujiixTj np a m i / i a x i i  yK asaH H bix t  
uo II. r  iaui.1 111. pas j-B . ia  I k h i u h  I V - Macau 
f o j a  BoeuHiiix'b i iucraHoB/iei ii ii  o n o ^ p H ^ a x i i  
uot-Haro  M n n n c r e | ) c T u a .

riiMpMJKae.Mhin iioAMeiKii 4 0 /iat iuj Ciaib 
ue iinaie yTiiep(H4enui>ixT>uupaaiioBT. HHwBTb
4 . UlHlil MeThipe BepiilKa H u i lip iu iMABa C b 4 e l> 
u e p  k,k) i iepuiK a.  rio4M e iKH 6 y 4 y r t  4<>ny-

m e i t b i  k i ,  n p i e . v i y  i i w p L s a i i i i w e  a n  x o p o -  
111I I XT. A °  A y Ó / i e H l I W I Ł  K o a i l  0 1 7 ,  l l o p O T K a  II 
n o / n > ,  h o  n e  A o  ] ; k h m  6 i. iTb  n y r i i b i  u  n i  ( i m u t t ,  
c M p e i [ i ,  I1 4 H 6 o . i i . u i o h  3 a K a . n , ;  n e  A o n y c K a -  
e r e i l  T a K J i ie  r . i y B o K H x t  n p o t s e i i ,  n p o x o 4 n -  
m M X  I, A a a U e  110,101111111,1 T O .H t jH l fb l  K o m u .  O  l"B 
n o  ibi n o 4 M e i K i i  4 o a j K i n , i  6 i . i ti> n b i j ) 1>aaHM n o  
i i e p e K T ,  K b  k o i k h  a  n e  u b  4 / i H i l b I 43 0 1 ,1  K7, k o -  
H iy  11 M il  a n  G o n u e  n p o M i i o c r i i .

I l o 4  M’llTKllj Ko r o p h l d  II OClloftcTliy COKOIIOH 
U A H  X 1150IIOU ISW/XlS 1KM IMISIOTT, BH4 7 > C IHU1- 
KOMT, CB'BTahl li,  AUOO  C.IIimKOMT, Te.HIir.lfl 6 p a -  
K oiiKU 3a a r i i M i .  He n o j a e j K a n , .  Ą a t i  t p o r H  
n o 4 M e r o K o  404*111.1 Gi .i t i , h i . 4 - u n i o i u K . i x b  
n e  M c i r E e  0411011 n a p w ,  n o  4 o n y c K a e T C H  k t ,  
n p i e i i y  4 - E h i o lu k i i  h  G o aU e ,  T a K * e  k i i k t ,  11 11* 
i i o a o u i u a x b ,  a T p e n . f l  s aoT T ,  4 0 i i y c K a e T C H  
K-b nocT aBK-B n o  o A H n a n K b  ( r .  e .  n o a y n a p -  
n u n  0T41.1 1 .H bin  ą a h  K a * 4 a r o  r a n o r a )  110 cxo-  
41UJH e t .  o 5 p a 3 n e \ i b  11 o n i i c a n i e x i b .  ri oA U ieT -  
KH fiblKpoei lMtJH OT7. BOJiOTKa. M o ry  11, ÓI.I (I. 
4 'H iy cF aeM b i  b t ,  4 4 HHy n  u n i p i i H y  A T . i i io iu k h ,  
4 I1UU. o bi 01.1x0411,l a  o u p e A M /ie H H a f i  MT.pa 
II04MeTPKT>.

3 . n o 4 M6 T K n  4 0 4 » I I U  6 l . i T b C 4 a H I . m b  Ma 
r a 3 HHi.i  Ko.wMMciii b e  K p l m o o r b  L p e o r b - y i u -  
TOHCKT..

4 . n o 4 i i e T K H  H 0 4 p n 4 > n i K b  w o m e n ,  c r a -
BH Th 0 0  u p e M e l l H  3aK4 I0 ' ieili(l C b  HHMT. KO H-  
T p a a r a ,  a 0 H 0 i i > i a r e 4 b i lh iH  c p o K i ,  n a 3 n a ' i a e T -  
ći i 15 ,4 e i a ó p a  H a c T o H u j a r o  r o 4 a.

5 . E c a i i  61,1 no  aaK  iioweiiiio c b  no4p i i4H i i -  
Kowb K o i n p a K r a  noT |  eoooaA ocb  nooTainiTi,  
no j i ieT oK T ,  Go 1H0 KoHrpaK 1'aaro K u . in ie -  
CTBI, TO IlOApHAHHKb 4 0 4 * e H 7> IlOCTaBIITh 
4 ońÓ4 HHTe,iMioe K o / in ' i e c tu o  ó e 3i ,  n p e K o c . io -  
b h o ,  m ,  c poK i ,  KOTopr.ifi Ha i i i a ' i e in ,  u  no  tom 
caMoi'i 171:111:, KoTopi.ni  c o 01 oil 1 on n p i l  nacTo- 
B iHei ib  n o 4 p f l 4 ® .  P a n in , l i n ,  o6pa3oM b ecAU  
ów i io T p eo o i i a . io c b  w e n l ie  k o h  rp a K T ii a ro  Kp- 
J i r i e c T B a ,  t o  ii b e  b t o m e  c / iy n a E  noApH4- 
MHKb n p e T e n 4 o n a T i .  ne  nnpaBi ; .

6 . noA pH A 'n iK y , e c .iii  o n *  n o * e 4aeTi>, m o -  
l l ie ib ó b iT i .B bl4 .ina in . a a . ta io K b  TpeTKHHacxi. 
1104PH4H11H cyw i.i, r i o j b  oooob ifi aano i *  pyS xi, 
3a p y  ó / l  I,. 3 a4 aT o ,iiii.ie 46111. 111 40,1*111.181.1- 
■ n iTaTC H  y U0 4 p ( i 4 i H K a  n p i l  K a * 4 O0  B M A a n t i
e.wy A e n e r i .  , ia  n o e x a u  l e n i i i . i n  n o  . lo ro n o p y  
B en in , HI,  T on C o p a 3 M * p n O Ć T I L  BE K aK oll OH b 
i io n y 'iH iE  3 3 4 a T O K E ,  t .  e . :  e o n u  i t o 4 p f l 4 HBKE 
l I O , i y ' I H ! E  BE 3343TOKI. I j3 l l 0 4 P H 4 H ' ' ń  cy.MI.1, 
t o  4 o J a ;n o  iii.iHHTarb y  n e io  Iy3  Bi.14a1m1.1xE 
e»iy 4 « H e r E ,  ec ,m  < i e i B e p T y i O  * iaC Tb,  t o  1j 4 
ii t .  4 .  H o m e p i ;  y je p a v a u m  A e H em , 6 y 4 y T E  
o cB o o o * 4 a T . on  11 3 a 4 o m , 1104b 33 4 aro 'in i.iH  
4 e n i  r i i  n p e A C T a B  lenilhiH , ecAH n e  6y4 “TE b e  
Bli.iy iin iio n  11 e u o i ip a n i io e m  n o 4 o n 4 'i i iK a ,  h o  
b o b c h k o m e  cx y ia -B  ne  y 4 e p * a H iib le  3a 4 a rKH 
404*111.1 ó b i T b  oG ean eo e in .i 3a ,io r o j iE  pyo x h  
3.1 p y 6 u,.

7 . I I o p i u o K E  c  l a i n  3 a x o T O B  l e i i m . i x b  n o 4 - 
w e r o k b  4 t . 4 a e t o h  c . i E . - i y w u j - t j :  a )  n c n o , i n e -  
n i e  n o O T a B K H  c H H i a e T C H  0 0 4 1 m  H r 641111,t e n d  
o e m e n  K E  0 4 a 4 E ;  4 4 H i e r o  i i o 4 p H 4 ' n i K b  c a w E  
11,111 H p e s i .  n o B E p e i m a r o  n e p e J E  3 a i i o 3 o w E  
l i x i .  b e  K o v i M H c i i o  i i o 4 a e r b  n i i c b v i e H i i o e  o ó i — 
n i i . i e n i e  0  t o m e ,  k 8 k o m e  K O / i i m e c T i i E  i i p e 4 E- 
H B / i a e T C H  K E  C A S ' lH ;  6 ) K o M M H c i a  B E  T O l'E 
* e * 4 e m . ,  H a 3 H a ' i a e T E  n p i e w H i H K n ,  a n o C T a n -  
u i i i K a  c H a Ó H i a e i E  ÓM,ie TO ME,  CE H0 K a 3 a i i i e w E  
B E  OHOME II3 E  u f iE H B 4 e n i f l  nOO TailU '.HK a K0 4 II-  
H e o T B o  n o 4 i i e T O K E .  110  u n . i e r y  c e n y  C w o T p n -  
T e - i b  M a r a n i H o B E  n p o n y c K a e n .  t i a  K o j i M H c a -  
p i a r c K i f i  4 B o p i . ;  n )  H n i e M i i p i K E  n c n o 4 i i i i e T E  
oÓ H 3 a i i H o c T K  CB010 n o  4 o 4 r y  n p u e H r f i .  PTpn 
p a 3c M o r p e H i n  n  o n p e 4 ’B4 e i i i H  4 o o p o T h i  n n , . i -  
j i e r o K b ,  o h e  p y K O B 0 4 C T i i y e r o i i  Bi.1 4 a 11111.iME 
o n y  0 0 p a 31) 0 m t :  r )  i i p i e M m i j k E  o 6 H3 « h e  n p o -  
H 3 B 0 4 H T E  n p i e w i .  6 e 3 E  i i c f i x a r o  3 8 M e 4 4 e i i iH  
e x  8  n a c o B E  y T p a  4 0  3 o a c o B E  110 n o 4 y 4 n n  
u p  e w E  n e  n p o i t a n o A H  r c n  t o  u . k u  b e  0 4 1 m  
B o c K p e i H i . i e  11 n o a 3 4 i ii iM i ii . i e  41111; 4 ) n o  
i i p i e w h  B e m o i l  n p i e . i u n i i K i .  K a * 4 t. u i  4611b  o t -  
i c f e n a e n .  n a  n i , i 4 a n H o \ n ,  K u m m i k ó  io  i i o c r a B -  
u y i iK y  u  u  4  fiTH ;  c k o 4 i , k o  n M e i n i o  n p m i H T O  vi 
CV0 4 1 .K0  3 a ó p a K 0 n a H o .  I l o  ' . K u H M a n i u  n p i e w a  
n o  611 l e r y  i i p i c ' n u H K  1. n o 4 n n c i . i B a e T i .  o n i . i f i ;  
e )  n p i i H H T b i n  n o 4 M e i 'K i i  0 BH 4 l 3T e 4 h C T i i y i o r -
c fl  o c n G o  n a p n * e i i i i o i o  K o j i iM i i c i e i o ,  K o r o p b i a

0  n p o i b i H  ' 4 e n n o M 7> C B H A T j i e A i .c T n T ;  c o c r a i i  ih- 
e r b  n a 4 4 e * a i n i e  a n i a  110 n p . o H 3 B ę 4 e n i n  
c B i i 4 T > T e , i i , c r B a  n p H H i r i s i x E  n o x m e T O K b  11 p H -  
/ l a r a l O T c n  K p a c n w e  u n e M i i e . n i  K o M M i l c a -  
p i a r c K o i i  K o M ' n i c i H  11 Y i i p a o l e i i i n  H p e c n . -  
/ U i T u B C K a r o  K ' l M e i i . i a n r a ,  a  3 a  71 ; 117. n e i p i i  
i i e n e H o o H T C H  H3 E  3 a n o 3n a i o  4 B o p a  i n .  c o p  
T o u o f i  w a r a 3H B E .  E c 4 H n p n  c ( i i : 4 ' l ;T e 4 i , t T i r B  
n e m e n  i i p n i i m E i x E  i i p i e x i u t H K o .M E  K a x a n  ' l a c r i - ;  
o K a i K e r c i i  n e c x o 4 i i o i o  c i .  o ń p a . i n o . M E ,  t o  3 a -  
G p a K o u a H i n . i H  n e u ( n  H e M e A n e i n i u  a j a n p a m a i o T -  
o n  n o 4 |i H 4 ' i i i K y  11 c e  K o m M i T c a p i a T c K a )  0  4 0 ° -  
p a  b i , i b o 3 H t c h ,  e c A i t  n o c v a t r i n H K E  n e  u p e . i E -  
b b h t i ,  c n o p a  o  1 0 4 HOCTH h x e .  I T p e A C T a B . i e i i i  
3 a ó i i a K O B a i n i i . i x E  n e m e i i  c i i  r a e  1 c n  K a K E  oi . i  
H e c y u ( e c T B O n a B i i i H M E ; i k )  n o c T a n m i i K E  n e 4 0 - 
BoH i . i i b iH  ó p a K o B K O H )  n e m e i i ,  i n i E e i E  n p a n o  
o G p a . n it.; s a o p a K O B a H i i i . i x E  n e n j e u ,  c e  n p i M o -  
H i e H i e w E  ki> m i  v ie  c n o e i i  n e n a T i i  11 n p  i i . iKa  
c u n  i T j i e A i . C T B o B a n m i i x E  4 1 1 4 *  n p e A C T a n l i T i .  
> lep ,- . i i ,  n o H T y  11,111 n o  3 c i 0 < n e r l ; ,  n a  c n e T E i n i  
H o B i i b iX E ,  11a  p a 3 c v i o T p l ; i i i e  K : . i m e 4 4 n p i n  H a -  
M’B C M lH K a  U a p c T B a  H  x h c x a r o ;  Ha n p 4 i. iK i ; ,  
k  T " p t . i H  n p H / i a f a ń T c a  k e  t c k o b m m e  o ó p » 3 - 
4 < im e ,  o G e h c k i i t e  1 104 P 06110 n p i iM H H b i ,  n o  k o -  
h x e  n e m u  3a 6 p a K O B a n i . i .  / K i i o G y  a i y  n o . i -  
c r a n i n n K E  o ó n . i a H U  n p i i n e c i H  n o  4 a 4 l ; e  8  
4 ' i e B i i a r o  c p o K a  c o  4 1 m  G p a K o B K i i .  3 a  y.MM 
i n 4  11 n o e  n p i i r e c n e H i e  n o 4 i m 4 HMKa, o ó n a p y  
* e H H 0 « C.1E 4 C1 l i e M E ,  BH H O BH bie  i i p e x a i O T c n  
B o e H t i o M y  c y . i y ;  3 ) i l o c i a B i ą i i K y  c x p o r o a a n p e  
m a e T C H  HMT.1 I. C b  n p i e M U ;H K O M E  l i p o i H B y  a a -  
K o i i i i M e  C4 E 1KH Bf>3 i i p e m e i i H i . i H  c h i e h m h  
19 5 5 , 1 0 5 1  11 1 9 5 8  r o w a  X .  c B 0 4 a  3 a K o n o n E
1 p a * 4 a i l c K H X E  H:i4 a n i n  1 8 5 7  r o A & ;  3 a n a p y -  
H i e n i n  c e r o  n o c ( a n i l l n K 1. n o A n o p r  - o T c a  B i n -  
c K a n i i o  o n p e 4 l> l e i m o M y  c i a r b H M H  1 9 5 9 , 1 9 6 0 , 
1 9 6 1  11 1 9 6 2  T o r o  w e  X .  t o m  i;  11)  111.14311111.111 
K o M M i i c i e i o  n o c T a B i p H K y ,  n p n  3 .ibo :iT, n e m e u ,  
G l l . l e T E  CE  POCIIHCKUIO l i a  OHOME I l p i r M l H I I K a  
II C E  3 a C H H 4 l J T e 4 b Ć  I B O B a l l i e M E  CiV10T p H T e 4 H 
w a  1 6 3 I IH0 B E  11 ' L i e n a  K o w s i H c i i i  x o r n a  k o t 4 8  
ó y i y r E o c B M 4 1 3 T e , i i . c  1 B u B a i i b i  o c o ó o h )  b e  K o M -  
w n c i l o ,  c 4 y * i i T E  n o J c r a l i m i i K y  K i i H i a i m i e w  
b e  11 p i e v r i ,  u  b e  c a M b i i i  41: 117. c b h a i . t o  l b c T i i a  
l i p e 4 C T aB 4 f l«TC fl H U E  11 np ie .V U fH K O .M E 4 HHII0 
b e  B p e c i E - y l m o i i c K y i o  K o m m h c i i o  3 a H e H C -  
n o . l H e n i e  c e r o ,  a  p a n n o  11 i i e M t ^ . i e m i o c i b  n o  
c r a n i H i i K y  i i p e j o c i a n  m e T e i T  n p a n o  n p m i o -  
c H T i .  » a 4 o 6 y  H a s a , i b C T B y  110 H e  A a o E e  K a K E  
B E  j T B H e n i l l  BOCbXlII 4 H6 B H a r j  c p o K a y  i)  n o  
n p e A E B B A e n i l i  i i o c t . i b h u i k o m e  ii n p i e ' i u ( H -  
k o m e  O H A e r a .  B p e o T b - A n r o i i c K a n  K « M M « c iH  
B E  T O T E  * e  46111. II n e  11113*6 K a K  b  l i a  c  r E -  
A y i o u p i i  4 e n i . ,  4 a e x b  n p i e M U ( H K y  n p e A n H c a -  
m e  o  3 8 IM1C K E  i i p H i i H T h i x E  n e m e i i  B b  n p n  
X0 4 E ,  11 b e  T o m e  o p  e n d  4 l > A a e i E  p a c n o p n m e -  
n i e  0 6 b  y 4 0 B A e r i ! o p e i i i i i  n o c T a B U f M K a  A e n i . r a -  
m u  3 a  n p H M H T b U l  B e n i n  i i e n p e M C H n o  b e  r t H e -  
i i i n  4 i i y x E  n e 4 E  i b e o A H n  n p e 4 E H B A e i i i a  G h  ie  
T a .  E c 4 H n b i a a ' i a  a e n e r E  G y a e T b  i ip o .M e 4 4 e -  
11a  G o a E d  4 B y x E  n e a e / i i .  c o  4 1 m  n p e A b n i w e n  n  
G i i A e T s ,  t o  i i o c T a i i u i l l K E  H M E e T E  n p a n o  T p e -  
G o u a i b  y i i A a T b i  H feycToM KH n a  o c H o i i a n i i i  XI I .  
n y i i K T a  c i i x e  y c . i o n i i i ;  11) n p n  0 CB ii4 E T e A t . -  
c  1 in n a i i i n  o e o G o  n a t n i m e i i H i i r o  K o m m h c  e i o  
B e m e f t  11 110 3 a 6 p a K O B K T .  l a K O B b lX E  H0 4 P H4 - 
M11KE 11,111 ei  o  i i o B E p e u n b i i i  BE  r o * e  Biie.MH 
o G i i a a u b  o e a n p e K o c n o B i i o  n e f i e w E H H T i . '  4 ) 
n o . i p H A H H K E  H e i i c i i |> a B B i . i i i  C H H T a e r c t i ,  K o i m a  
K E  o n p e 4 E  l e i i i i b i T E  c p e k « m e  n e  n p u A c T a -  
B H I E  4 /TH C4 a n i i  i i 0 4 p H * e n n i . i x E  y  n e r o  110 4 - 
. w e iO K E ,  a  p a n n o  K0 T4 a o K a . n e i ' c n  a j .  n o c i a n -  
k E  n o 4 v i e i o K E  H e  c x o a h o c t i .  11 o o p a a n a w i i  
HDH o C » W 4 T>T M IiC TB0 M a n i n  A l b  OCOOOK) Ko.m
M M c i c io ,  a  y ; K « n o  o 4 o 5 p t H i n o M X 7 >  a i o i o K o i u -
M H c ie iO  / C 4 H T a e i c f l  oKO Hw a rC /ib iih iM  c p o K h  n o -  

C i a B K H .
8 . Bt,  o S e a n e - i e i i i e H c n p a i n i o c T H  n o j p d f i a  o

n p e ^ / i a i o  1 c»i 3 t» /i o iw  b u  n a / i M 4 i i m x 'h  4 e m > r a x 7> 
n  o i M e T a x i j  o a H K o u w x ' b  i i  4 } iyBUX7> K p e / j m -  
iimxt* y c T a H o H / i e m h ,  3 <>K“ H o M i i  K b  n j » n n t n u o  
u t ,  3 a/i(>rT» a o a u v / i e i i m . i x ' h  u a  15 i i p o L t e i r r o u T i  
u u 4 p f l 4 iioM  cy.MMhi .  3 a ^ o r H  3 t h  o c i a i o i c n

uTj K asn 'B  4 0  c o B e p m c H iia ro  o K o in a iiu i  1 1 0 4 - 
pH 4a.

9. Bt> C/iyuaii neHcnp-aBiioH nocTauKM 11a 
o n p e 4 l 3,ieHHhJe cpoK ii Beincf l,  KoviMHcia f>y- 
4 e n >  iim 'B tb  n p a u o  n c K y n i in .  11a C46TT» n o 4 - 
p  fl 4 4  H O .

10. n p n  H eiicnpaB uocT U  n o 4 p a 4 4 HKa U3M- 
Ui8 T ca  c t, HMBiiifi ę ro  li n p e 4 CTaB/ieHm»ixh 
hm t. aa/io i oBTj; a )  iuTpa«i>T> 110 n o /iy  r ip o n e n -  
r y  Ha MiicaiąTi ct> Tom cyviviw Koeii c t o h  ih  
110 4o roB opH ofi n lsH L nfiocpoM ejn ib i;! n o c ra i3 -  
Koio iteiitii; 5 ) no^yneiiłiBiH BT»3a4aToK7» 4 eHH- 
r n  cKO/ihKo in , 4 <Mry n a  1 1 0 4 PH4 4 HKU o c ra -  
HCTCfl; b) 4 'hMCTBM 16/11,hi»iH Ka3eiiui»iu yófci- 
t o k t ,  o r  b  n e p e 4 aMii Ha e ro  c n e r b  GbiTb iuo- 
ryiiąeH  no  cpaBneniK> ct» i;73HaMM n o 4 p ii4 Mii- 
Ka; 11 r )  c o r j a c u o  b s iiih ck 'B  h t t ,  H typna/ia no- 
e i i i ia ro  c o » l3 ra  3 0  Anp-B/iu I840 r . ,  u p o ią e n  rbi 
ua n e io  Cvil34yK)inyK) KasuT, cyMviy, liaM tinafi 
iic 4 H c ,ie m e  mxt, 4ep«3T, m L ch h i. co  4 jift o o b -  
HB/ienin oTBTłTMHKy h  im e r o  aaK o n u o  y iovnio- 
.>i0 HeuH0 My oK onM arc /tb iiaro  p a c u e r a  n o  4 en b  
n d arc iK a. B t, u p o n  K<>r4 a U 'huw  n o  kommt, 
n po iiaueA eH a 6 y 4 e n ,  n o K y n K a  B en \en  ua 
c u e r i ,  n o 4 pH4 'n iK a, He 6 y4 y ri»  n p c u w u ia tB  
n04pH4lIW X7, B7> KOHTpaKT'B U'B'ITj, t o  h cu -
Koe no ceAiy CyTy4aio coepea ien ie  n p e 4 o c t ,ao4ii- 
erc-i c b  no/ibay KaiHbi.

11. Bb  c iywali  KaKoii  /iii6o n p e T e n 3 i n  co 
CTOpOHbl Ito4p>«44HKa, HC'B CHOpW 4 0  MKlJI.I 
6 birb pUinaeMbi n a  o c i i o u a in n  pyccKiix i,  3a- 
KOHOHI. 4l3I!Cri!yiOlHMX7, HT> HMliepin, 4TO OT- 
naK om e ne4( iu idC Tb no4pH44HK<i u p a u o  in, 
c lyna 'h  iia400H.)CTH, o o p a i u a i  c n  c t  nf)03b- 
oaM ir  r .  HaMlsci iiMKy in* U a p c r u T i  I lo ^ b -  
ckomt, bt, Kaiiąe^/inpiK) c e r o  Ha\il3CTHiiKa 
ii ’H kt, n e n o c p e 4 cTBeiiHo n a 4 a4 i,c i By B pec ih -  
yliiTOBCKOM K MMiicapiaicK.au KoMMHcin

12. Ka3Ha iLiaTiin, no4pH44HKy HeycToil- 
Ky BT» CAT>4yH7iUIIXb C/I>’MaUXT>: a) eC/IH 1104- 
p« 4 MHKb 3aK,lIOMHBT, y3UK (fienHbUI »a/10TH 
ri"AT> 3a 4 aTKH, ne no/iy4Hn,3a4aT04Hi,ixT, 4 e- 
u e n ,  bt, reueniM AByxT, He tT„ib co a » h  n p e 4 - 
craBTe iiu 3a / io rn i rb ,T o  n o A y u a e n ,  HcycToiiKy 
no 0 4 H0My nponeiiTy saKajiubiM cMh4 yioiniii 
3a TliMT, vil3CHH'b na Ty cyM>iy, KOTOpan ne 
61,1.1a e.My u i .u an o ;  0) ec.m Ka3i ia n p o c p o M im ,  
y ib ia iy  4em*n> C/iii4 yionuixb po4pH44MKy no 
K o inpaK ry  3a 1100TaiueHHWfl ueiipi  60,1 lie 
4 uyxT, ne4TJMi» co 4'ifl iipe4 T>HB,ieMni 6 n ^ e ra  
o npHHHTbiXT, uemaxT,, t o  3a k  i}K4 '*in C/iT,4 y- 
10miii aa t t jm t ,  MTicnui* i i / ianiTb no4pFi44HKy 
Bb neycioHKy no u4 rio.viy riponeHTy c b  neBbi- 
4 iHHoii e ' iy  ciioeupeMeHiio cyvmbi; n) ney- 
crofiKa o i t ,  Ka3iM,i pac*inrwBa6TCfl no sHCAy 
npocpoMeiiiibixT, AHeii noMarani m lc h ly t, bt> 
Tpn4UaT»’ 4 »ieH.

13. FI laTCJR b 3a nocrah.ieHHUfl uentH 6y- 
4 e n ,  npoH3B04MTT, B p s c t t v I m t o b c k o i o  Kom- 
MHcieio.

14. Ecam 6hi 40 coBepmennaro iicno4 iieiiiH 
nÓ4 pH4 <iVnocTHr.Ta no 4 p «44HKa CMepib, bt, 
raKOMT, cAynatł nać i U 4 » » k m  ero i« i n  3a4oro- 

4 a 'rea h ,  n o  b cu .m t ,  e r a t i , a . M b  oÓH3an / , i  n c n o A -  
HHTb OHblh .

15. Ho oKon iauiil nocraBKM Beuąeii cocTaB- 
/lfleiCH pac'ieTT, m Bi>i4 a e rc a  b t, woniii n o 4 - 
puA'uiKy, KOTopiafi oofliiain, ne  4a.TBe i i iec r i i  
ne  A t / i  i» n:>4 iiHcaTi, ua ouom t, co r^ a c ie  cuoe 
HAH ueyA' BOMbcmiH. Ilo  no reneniH cero  c p o 
Ka nn kuk'H HoapameHin p a a c u e n ,  ne npHiiH- 
MaiOTCH. •

10. KoilTpaKTT, CT, 0 o h  [I XT, c ro p o in ,  T. e. 
K3KT, Kaaiibi Ta kt, n n o 4 p n 4 ^ ^ K‘h 4 0/1JKeil,L 
6w ti ,  coÓ4iÓ4aeMT> cuflTo u  ne napyuiRMo.

17. Bo iicBxT, c.iyuanxT, 34'Bcb ne uoiiMeHo- 
B tliblXT, pyKOBO4 CTB0BaTl CH O01411MH llpBBH/Iii- 
1Y1 u oupeAli  ieHiibiM/i bt , cb. BoemibixT, noc-ia- 
U0 IUeniM COOTUTJCTByiOU^IMM IIMT> aaKOIiaMH
rpaHi4 dHCKHMM c k o m d Ko 3 tm HocAl34nie, no 
cbomcruy no 4 pH4 0 in, Boeiinaro u-BAOMCTBa n 
110 oócTOHTOAi.ciBaM b 4 'Ii/ia iipHAemiibi 6wri> 
MoryTb.

Epecnw InToBcK T, 10 O v u ir ip f i  1862 r .
Bpe.Meinio, ynpaiMuioii^iri KoMMiicieio,

CiTarcKin C o b t i th i ik t , ,

4  le n i, KoMMPtciu,

KodejKCK H CoillSTHHKH, lIepBMHLCKiM.

części dochodu, czyli z każdego roku  za miesięcy 
ośm oddaje  właścicielowi Szydzińsk iem u , a za 
m iesięcy  4 J a s iń s k ie j ,  posiada g run tu  m órg  6 , 
p łac i czynsz i dochód z tego  ty tu łu  w ynosi rocz 
n ie  oko ło  rs- 105, w drugiej zaś połowie m ieszka 
A n ton i *Wójcik zag ro d n ik  i przy  budynku  tym  
zn a jd u ją  się s todo ła , chlew ik, s todó łka czyli z a 
ja z d .

M łyn  now o-res tau row any  z d rzew a pod gą- 
tem  o dw óch k o L c h . M łyn ten  na leży  w lj3  czę
ści do  Szydzińskiego, a  re s z tą  do Jasiń sk ie j; jest 
z g ru n tam i i łąk am i do niego lia le iącem i w dzier 
żawie M ateusza  K aszy  do dn ia  12 (2 4 )  C zerw ca 
1863  r .  z a  czynsz rs. 135 i  30  korcy  m iew a dla 
Szydzińskiego.

W  zabudow aniach  dw orskich  m ieszkają  n a s tę 
pu jący  daw niej pó łro ln icy  lub zag rodn icy  o d ra b ia 
ją c y  pańszczyznę i pow aby , tudz ież  opraw ę, a 
dziś p łacący  okup pańszczyźn iany : J a n  P apka , 
W ojciech W ój-dk, K asper K urdek , A ndrzej S k ro 
bek, J a n  G abryś, J ó z e f  W o jd a , G abryś M ichał, 
J a n  K ulczycki, W ojciech G abryś, M aciej W ojtyś, 
F ran c iszek  C ie łb a ta ,F ra n c isz e k  K w as, J a n  G ibas  
Antoni W iecek , i oprócz tego  kom orn ik  M ateusz 
G abryś, k tó rzy  za jm u ją  chałup  d rzew ianych s ło 
m ą k ry tych  dziewięć oddzie lnych, a  dwie chałup 
po po łow ie, gdyż d tug ie  połow y należą  do części 
Jas iń sk ie j i m a ją  oprócz tego  chlew3r i s to d o ły . 
D o dw oru należące g ru n ta , łąk i, las i p a stw isk a  
są  w 26 k a teg o rjach  w  akcie zajęc ia  przez kom or
n ik a  co do g ran ic  opisane, a w ysiewy podane: ż y 
ta  korcy  50, pszenn y  korcy  6 , owsa korcy  50 j ę 
czm ienia k o rcy  20 , grochu  korcy  6  ta ta rk i  ko rcy  4 
p rosa  g a rn cy  26 ,, ziem niaków  k o rcy  45 . G ru n tu  
p rzez  w łościan posiadane są  op isane  w 8  k a te 
gorjach  i oprócz tego  g ru n ta  do m łyna należące, i

P rze z  obydwie części dóbr ty ch  przechodź 
rzek a  zw ana C zarna, n a  k tó re j m łyn i oprócz t e 
go es t a zaw ka zary b io n a .

Z  dobram i tem i zajęto  wołów roboczych 2 k o 
n i fornalsk ich  2 , p lu g  1 , ra d e ł 2 , b ron  2 , m łynek 
do czyszczenia  zboża.

W edle zadyktow anego w niosku przez F e rd y n a n 
da S zydzińsk iego , dobra  te  m a ją  być za k o n tra 
k tem  pryw atnym  z d a ty  20 C zerw ca 1860 r. w je 
go dzierżaw ie do dnia 12 (2 4 )  1866 r .  i do koń
ca dzierżaw y czynsz zap łacony  a inw entarze  ż y 
we i m artw e jego w łasnością.

P oda tk i, to  je s t  ofiara, liw erunek , szarw ark i 
D ziennik  G ubero ialny  i D zienn ik  Praw  wynoszą 
rocznie rs. 81 kop. 19 i opłaca się dziesięciny 
K ościołow i w Łukow ie rs. 1 kop 50.

O bszernie jsze  op sanie dóbr zn a jd u je  się w 
akcie zajęciu i przy  w arunkach licy tacy jnych  kto 
re  każdego czasu p rze jrzan  i być m ogą w K ance
la rji P isa rza  T ry b u n a łu  i u L udw ika  K rzyszkow - 
skiego P a tro n a  sprzedaż pop iera jącego .

Z ajęcie  to  doręczone W oje echowi B orow skiem u 
W ójtow i gm iny d 5 (1 7 ) M aja 1862 r .  a  P is a 
rzowi Sądu Pokoju  O kręgu  S zyd łow skiego  d. 11 
(2 3 )  M aja t .  r.

W niesione do księgi w ieczystej dóbr zaję tych  
d. 28 C zerw ca (10  L ip ca ) r .b .  a do księgi z aa re 
sztow ać w K ance la rji T rybunału  d. 11 (2 3 ) L ip 
ca r. b .

P ie rw sza  p u b likac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w aru n 
ków  licy tacy inych  sp rzedarzy , odbędzie  się na au- 
d jenc ji publicznej T rybunału  w m iejscu  z w y k ł y c h  
posiedzeń w m ieście K ielcach w zam ku po-B is u 
p m w dniu 31 S ie rp n ia  (12 W rześn ia) 1 8 6 - r. 
a dwie następne  co dw a tygodnie, stosownie do 
a r t .  702 K odeksu Postępow ania  Sądow ego.

Kielce d. 13 (25) L ipca 1862 r.
R o ży n k o w sk i

W yw ieszono n a  tab licy  sali posiedzeń T r y b u 
nału  d. 13 (2 5 )  L ip ca  1862 r .

R ożynkow ski.
Po  odbyciu zaś trzech  publikacji te rm in  do l i 

cy tac ji p rzedstanow czej na  audyencji tegoż 
T rybunału  odbyć się m ającej od sum y szacunkow ej 
rs. 5125 a  g  iyby  te j niUt nieofiarow ał ^od sumy 
rs . 4000 oznaczony zosta ł na  dzień  24  P a ź d z ie r
n ika (5 L istopada) 1862 r. godzinę 10 z rana.

K ielce dnia  4 ( 1 6) P aździern ika  1862 r .
R ożynkow ski.

(N . D . 5 5 3 8 ) P i s i r z  T r y b u n a tu  C y w iln ego  
G u b ern i i  R a d o m s k ie j  w K ie lcah .

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S . wiadomo czyni 
że  na  żądan ie  D om ire li Zaw adzkiej p anny  dole- 
tn-ej w m ieście W arszaw ie w dom u pod  Nr. 786 
U kręgu  i G u b e rn  i W arszaw skiej z am ieszk ałe j, 
a obrane  zam ieszkanie  w m. K ielcach, w O kręgu 
K ieleckim , G ubernii R adom skiej u L udw ika K rzy- 
szkow skiego P a tro n a  T ry b u n ału  ja k o  swego 
O brońcy i pop iera ,ącego  sprzedaż  m a jące j, w po
szuk iw aniu  sum y rs. 3750 z procen tem  5 %  od d.
1 L istopada  I8 6 0  r. b iegnącym , tudzież  kosztów  
eg ze k u cy jn y ch  z mocy obligacji U rzędowej na d. 
19 (3 1 )  1 'a zd z iern ik a  1859 r. p rzed  S tan isław em  
Ja s iń sk im  R ejen tem  K ancelarji Z iem iańskiej G u
bernii YVarszawsk ej w W arszaw ie zeznane j, te j
że D om iceli Z aw adzk iej od Iguacego  Szydziń 
s a eg o , w łaściciela d ób r W olica, tam że w O kręgu  
Szydłow skim  G ubern ii R adom skiej, iako swej 
w łasność, zam ieszkałego  i obrane zam ieszkanie  
m ającego, ak tem  Feliksa  Łum ew skiego, K om or
n ik a  przy 't ry b u n a le  tu te jszym  n a  duiu 25  K w ie
tn ia  (7 M aja) 1 8 6 2 r. rozpoczętym , a w d . 5 (1 7 ) 
M aja t. r. ukończonym , za ję te  zo sta ły  na  s p rz e 
daż w drodze przym uszonego w yw łaszczenia;

D obra  ziem skie W olica lit. B. 
w raz z ‘/a  h t .  A.

P oprzednio  do księdza J a n a  Kołatowi cza nale
żące, a przez Ignacego  S zyuzińskiego d. z 6  S ie r
p n ia  (7  W rześnia) 1854 r .  na  licy tacji p u b licz 
nej kup ione, w pa alii L ukow a gm inm  W olica 
O kręgu Szydłow skim , G ubernii R adom skiej p o ło 
żone, w iorst 23 od m iasta  K ieic, w io rs t 9 od m ia
s ta  Chęcinv, w iorst 6  od m ia s ta  Sobkow a odległe, 
cjd północy z dobram i O strów  i s taro stw o  Onę- 
cińskie, od w schodu z dobram i S ied lce , od  p o 
łudnia z g run tam i m iasta  Sobkow a i T okarn i, a 
od zachodu z dob ram i T o k arn ia  g ran iczące , m a 
jące  rozległości około m . 507 czyli dzieś. 246 , nie 
licząc m iejsc próżnych i placów  pod zabudow an ia
mi, i k tó ra to  p rze strze ń  nie je s t zupełnie odsepe- 
row ana od l j 3  części dóbr YVolicy na leżącej do 
Ludw iki Ja s iń sk ie j, a  naw et uży tk i z łąk : pa
stw isk i n ie k tó ry c h  dochodów są  razem  c ią 
gnięte.

W  p rzestrzen i pow yżej w ym ięuionej wynoszą 
g ru n ta  orne gleby sap u w ato -p  askow ej k am ien i
stej m. I l i ,  o g ro d y  111. 3 łąk i m . 43 , p r. 26, 
nie licząc około m. 3  i p r. 128 łąk i do m łyna  d o 
danej i w spólnie z częścią d ru g ą  używ anej, ol
szyna  m. 1, p r . 135, pastw iska  około m . 24, d ro 
g i i n ieużytk i około 111. 20 , pod budow lam i m . 3, 
w lasach  i zaroślach m . 2 1 1 , w czem  około m. 4, 
od stro n y  d ób r T okarn i zakw estjonow ane, g ru n ta  
w łościańskie z zabudow aniam i i łąk am i około 
m. 12U.

W  d obrach  ty ch  są  następu jące  budynki:
D w ó r z m uru  p rusk iego , w s łupy , z kom inem  

m urow anym , g o n tam i k ry ty , z sieni, trz e ch  p o 
koi 1 a lkow y sk ład a jący  się, z g ank iem  i p iw nicą, 
połow a dom u folw arcznego z d rzew a pod słom ą, 
szczytem  do w schodu słońca zw rócona,- s to d  ła  
d rew n iana  pod słom ą, w k tó re j od po łnucy  s p i
ch lerz  a  p rzy  niej m a ły  clilewek i w ychodek, s to 
d o ła  d ruga  w słupy  z cn rustu  do poprzedniej p rz y 
staw iona, tak , że je d n a  ściana s tanow i ścianę te j 
s todo ły , s ta jn ia  i w oddzielnym  budy n k u  w ozo
wnia, obydw*e z drzew a pod słom ą, dw-e p iw n i
czki n a  karto fle , budow la pozosta ła  z k u .h n i czy
li oficyny i obory d rzew iaue słom ą k ry ta  k tó re  
to budowle o tacza ją  podw órze, a  m iędzy niem i 
je s t p rze ja zd  od wsi W o lk y  do dw oru i budo
wli te jże  w si do J a s iń s k ie j  n a le żąc y ch .

B udow le te  g ran iczą  na w s c h ó d  z p lacem  i 
g ru n tem  do częśc i Ja s iń sk ie j należącej.

Dom z drzew a pod s łom ą  now o-w ybudow any, 
przez s łu żb ę  dw orską i z ag ro d n ik a  Frainciszka 
Kivas, obeen .e  czynsz p łacącego , zajm ow any.

K a rczm a  z d rzew a pod słom ą przez J .m a  G i
bas szy n k a rza  iv połowie zajm ow ana, k tó ry  2)3

ZA PO ZW Y  E ł)  Y K TA Ł NE .

, (N- 1). 4716) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  II.

Z apozyw a S zczepana  T u row sk iego  la t  20 l i 
czącego , kato lika  rodem  z W arszaw y  z O jca 
W ojciecha z M atki T eresy  m ałżonków  T u ro w 
skich o stateczn ie  przy u licy  P ańsk iej w W a rsz a 
wie zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu n iew iad o 
mego, ażeby w p rzeciągu  dni 30 s taw ił się w in
teresie w łasnym  do S ądu  tu te jsze g o  w przeciw nym  
raz ie  w ynalezienie jego  pobytu  zarządzonem  z o 
s tan ie  w edle przepisów  p raw a.
W arszaw a dn ia  29 S ierpnia  (10  W rześn ia) 18 62 

S ędzia  P rezy  d u jący .
M oczydłow ski.

(N . D . 4 7 3 2 i S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  P io t r k o w s k ie g o .

Z a p o z y w a  J ó z e fa  Ł u c z y ń sk ieg o  ze s łu żb y  u- 
trz y m u jąceg o  się  o s ta tn io  we w si P ta szk o w i- 
cae li gm in ie  R u d n ik i P o w iec ie  W ie lu ń sk im  p rz e 
b y w a jąc eg o , n a  te ra z  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o , 
ab y  się  w d n ia c h  30 od  d a ty  dzisiejszej licząc 
w S ądzie  tu te jszy m  do o g ło s ze n ia  w y ro k u  w 
sp ra w ie  je g o  z ap a d łe g o  n ie z aw o d n ie  s ta w ił , lub  
o te ra źn ie jszy m  sw ym  zam iesz k an iu  d o n ió s ł, 
a  to  p o d  s k u tk a m i p raw a.

P io trk ó w  d . 29 S ie rp n ia  (10 W rześ ) 1862 r.
S ęd z ia  U rezy d u jąey ,

A so so r K o le g ja ln y , C h m ie leńsk i.

(N . D . 4 736) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  P ło c k ie g o .

W d n iu  23 C ze rw c a  (4 L ip c a )  r. b . w y n a le 
z io n e  z o s ta ły  n ad  b rzeg iem  W is ły  p o d  P ło c k ie m  
o d  s tru n y  W iiiia r  zw ło k i dz ieck a  o b w in ię tego  
w k a w a łe k  p ła tu  od fa lb a n y , czyli też sp ó d n i
cy, ja k  s ię  o k a za ło  z d o ć h o d z e u ia  sąd o w o -iek a r- 
sk it g o  z a raz  po  u ro d z e n iu  u to p io n e g o . P o d a ją c  
o te in  do p u b lic zn ej w ia d o m o śc i, w zy w a  się 
k a żd eg o  k to b y  p o s ia d a ł  w iadom ość  o p o c h o d z e 
n iu  i śm ierc i teg o ż  d z ie c k a , ażeb y  ta k o w ą  t u 
te jszem u  S ą d o w i u d z ie lił.

P ło c k  d n ia  13 (2 ó ) S ie rp n ia  1862 r. 
S ędz ia  P rez y d u jąc y , w z. G a c k i.

(N. D. 4B74) S ą d  P olic j i  P r o s t e j  
Okręgu l i  ę .growsniego.

P odaje  do publicznej w iadom ości, iż w Sądzie 
tu te jszym  zn a jd u je  s .ę  siedin skó r baranich  wy 
praw nych  z k tó ry ch  piąć je s t  z w łosem  białym , 
a dwie z siw ym , od eb ran y ch  od sp raw cy  kradzie 
ży  w dn iu  27 L ipca  r. b. W zyw a zatem  właem
cielą onyoh, aby w ciągu d n i 3 0 , z  d o w o d am i
w łasność uspraw iedliw iającem i doi S ąd u  l“ *®o 
go, lub  do s ą d u  P opraw czego  te rm i_
odb iór zgłosił się, gdyz po upJ  & °wypudać
uu postąpionuin  zostan ie  j* 1'- 
będzie.

Sokołów
,1 13 Iż 5 )  S ierpom  1862 r.

za Rod R R hński,

(N . D . 4738) S ą d  P o lic j i  P r o s te j  
O kręgu  R a w s k ie g o .

W  dniu 3 W rześnia r .  b . od osoby podejrza
nej odebrano klacz gn iadą , la t  6  m ającą  z s t r z a ł 
ką na łysie zh o rao n tem  i uzdeczką a k tó ra  w de
pozycie S ąd u  tu te jszeg o  znajdu je  się. W zyw a 
p rze to  poszkodow anego z dow odam i praw a jeg o  
do u ła tw ien ia  w łasności te j  k laczy  u sp raw ied li
wiającem i, w ciągu  dni 30  do S ądu  tu te jszego  
zgłosił się, w  przeciw nym  bowiem  raz ie  pod ług  
p raw a postąpionem  będzie.

R aw a d. 28 S ie rp n ia  (9  VVrześnia) 1862 r .
P odsędek , Szczuka.

(N. d .  4 6 2 6 ) S ą d  P o p r a w c z y  
W y d z ia łu  K a l i s k ie g o .

Zapozyw a Paw ł*  K łodaw skiego W łaśc ic ie lar 
daw niej we wsi R udnikach , następnie  we wsi Za* 
garkach  gm inie Ropów F o wiecie K aliskim  zam ie
szka łego  a  obecnie z pobytu  niew iadom ego aby 
się w przeciągu  dni trz y ą z i estu w S ą d z ie  tu te j 
szym  od ogłoszenia w yroku  staw ił a  to  pod  s k u t
kam i p raw a .

T y n iec  d. 22 S ierpn ia  (3  W rześn ia) 1862 r. 
Sędzia  P rezy d u jąc y , Liuprecht,

(N. D . 4805) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
IVydziału  K a l i s k ie g o .

Z apozyw a niniejszem  A n a staz y ą  Jas trzę b o w sk ą  
la t 1 7 .liczącą  s łużącą ostatn io  we wsi M ikołajew i- 
cach z imięszKalą a n a te ra z  z pobytu  n iew iadom ą 
aby  się osobiście w Sądzie tu te jszem  celem posłu
chan ia  w yroku w spraw ie w łasnej w ciągu dn i 30  
licząc  od d a t j  n in ie jszego  og łoszen ia  s ta w iła  lub 
by tność sw ą najb liższej w ładzy m iejscow ej z a m e l
dow ała a to  pod sku tkam i praw a.
Tyniec pod K ahszem . d. 24 Sierp. (5 \V rz e ś )1 8 6 2  

Sędzia P rezydu jący . R uprech t.

ć n .  D . 4 7 3 i )  ^ « ff  Polic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  l  lo tr / io w s k ie g o .

O d Pawła I Agnieszki małżonków Turniaków 
karczm arzy z wsi a ij anki Gminy Lijmwc/.y, c 
w miesiącu Majii r  b. odedrano t rzy kawałki ver-
kaUku koloru bronzovvego 2e 8 ituk i uoiye| a _
janego , około łokc i i 9  w ynoszącego z pm naiD nia 
k tó rego c u  wywieść się n ,e m ogą i być może że 
p e rk ah k  ten  z k ra d z ieży  pochodzi.

ży  wa pj zeto poszkodowanego w łaściciela aby 
naj a ej w dniach 30 od d a ty  niniejszego obwie 
szczem a icząc z dowodami w lasn . ść uspraw ie 
c > vviającemi zgłosił się do S ąd u  tu te jszeg o  po ode
pianie izeczunego perka liku  gdyż  po upływ ie t e 
go te im inu  na  rzecz Skarbu  spieniężonym  zo sta 
nie,
P io trk ó w  d. 28 S ierpn ia  (9 W rz eśn ia ) 1862 r 

Sędzia P rezy d u jący ,
-Asesor K oleg ia lny , G hm ieleńsk i.

(N . D . 5 5 0 2 ) S ą d  P o lic j i  P r o s te j  O k r ę  g u  
Z a m o js k i e g o .

W  dniu 5 (17 ) L ipca  r.b. w m ieście Z am ościu  
odeb rany  zosta ł od osoby podejrzanej koń m aści 
brudno  kasztanow atej bez odm iany  la t  6  do 7 m a- 
jący , z w orkiem  W łościan ińsk iem  z dezelow anym  
W zywa przeto  praw ego w łaścic ie la  aby po odbiór 
takow ych z dow odam i, do S ąd u  Popraw czego W y 
dzia łu  Zam ojskiego w Jan o w ie  w c ią g u  dni 30  od 
d a ty  niniejszego og łoszen ia  zg łosił się, gdyż  po 
upływ ie tego  term inu, tak o w e  na  rzecz  skarbu  
zlicy tow ane zostaną.

Szczebrzeszyn dnia  18 (3 0 ) W rześn ia  1862 r .
P odsędek 

A ssesor K ollegialny. A, Paw łow ski.

(N . D . 4739) S ą d  P o l ic j i  P r o s t e j  O kręgu  
R a w s k ie g o .

W dnin  10 L ipca r. b. w wsi M nichow icacb 
O kręg u  R aw skim  od osób p o d e jrz an y ch  o d e b ra 
no  klacz gn iadą , i wóz w d e p o z y c i e  Sądu tu te jsze 
g o , oruz kon ia  gn a d e g o  p o d  dozorem  B urm istrza  
m . Ja n o w a  znajdu jące  się, w zywa prze to  poszko
dow anego, a b y  z dowodam i u sp ra w ied liw ia ją c e 
mi praw o w łasności, w  S ądzie  tu te jszy m , lub 
najb liższym  zam eldow ał się w ciągu  dni 30 w ra- 
z e bowiem przeciw nym  w edług p raw a  p o stąp io 
nem będzie.

R aw a dnia 9 W rześn ia  1862 r .
P o d sęd ek , Szczuka.

(N . D . 4 7 5 4 )  S ą d  P o l ic j i  P r o s t e j  
W y d z ia łu  K u lw a r y j s k ie g o .

W  d n iu  d ru g im  W rześn ia  r. b . w  g ru n ta c h  
w si G ie js z to y s z k i  g m in ie  K a rk  lin y  P o w iec ie  
tu te jszy m , z u a łe z io n ą  z o s ta ła  k la c z  m aśc i k a re j 
z b ia łą  ł a tk ą  n a  ty ln e j lew ej n o d ze  k o ło  k o p y 
ta, i z b ia łą  s t r z a ł k ą  n a  łb ie ,  la t  o k o ło  15 m a
ją c a . W zy w a  w ięc w ła śc ic ie la  o ne j, aby  w  c ią 
gu  dni 30 od d a ty  dz isiejszej z p o trz e b n ą  le g i
ty m ac ją  po  o d b ió r  onej d o  S ąd u  tu te jsze g o  z g ło -  
sił s ię , g d y ż  po u p ły w ie  te g o  c z a s u , k lacz  rz e 
c z o n a  n a  rzecz S k a rb u  sp ien iężo n a  z o s ta n ie . 
K a lw ar ja  d . 25 S ie rp n ia  (G W rześn ia ) 1862 r .

Podsędek, Stempień.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 4 6 7 8 ) S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  U .

W zyw a wszelkie w ładze tek  cyw ilne ja k o  i w oj
skowe n ad  porządk iem  i bezpieczeństwem  w kra ju  
czuw ające ażeby na M iko łaja  S zm id tm an  la t oko
ło 38 m ieć m ogącego  po h o d ząceg o  z Rygi s to 
la rz a  w zrostu  dobrego, w io»ów oczu i wąsów c za r
nych k tó ry  wedle swoich opow iadań w d . 2 M ar
ca 1860 r .  ucieg ł z w ojska C esarsko Rossy jakiego 
z W arsza w y  i zb iegł do P rus, i znów  pow rócił do 
K rólestw a Polskiego, jako  n a  polaszkow anego o 
kradziez, baczne oko zw raca ły , a  w razie ujęcia, 
Sądow i tu te jszem u  lub najb liszem u pod s t .a ż ą  
od esła ły  Szm idtm an mówi dobrze języ k am i, B o i
skiem , Rosayjskiem , N iem eckiem, i umie czytać 
i p isać .
W arszaw a dnia 28 S ierpn ia  (O W rześnia) 1862 r.

Sędzia P rezydujący .
Moczydłowski.

(N. D . 4 6 7 6 ) S ą d  P o l i c j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r s z u w s k ie g a  W y d z ia łu  U.

W zyw a w szelk ie w ładze nad  p o rząd k iem  i bez
pieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, azeoy  na  J u lja -  
na  D ąbrow sk iego  la t 15 liczączgo, k a to lik a  w W a r
szaw ie z ojca S tan is ław a  m atk i M ary an n y  m ałż . 
D ąbrow sk ich  zrodzonego , o s ta teczn ie  w g m . W ią
zow na p rzeb y w ająceg o , obecnie p rzed  w ym iarem  
k a rzące j sp raw ied liw ośc i u k ry w ająceg o  a ę bacz
ne oko zw róciły , a w razie  d ostrzeżen ia  u ję ły  
pod ścis łą  s tra żą  Sądow i naszem u lub n a jb liż sz e 
mu, dostaw ić raczy ły .
W arszaw a d . 28 S ierpn ia  (9  W rześn ia) 1862 r .

Sędzia  1’n -zy d u jący , M oczydłow ski.

jN .  D . 4G75) S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  /.

W zyw a wszelkie w l.idze nad  porządkiem  ‘ ucz“ 
pie zeństw eui <v k ra ju  czuw ające, aoy  »» 1 
luenuelbaum a o sta teczn ie  w o  ,VI P°d Nr, 
27UÓ zam ieszkałego  o kradzież u o w pil
ili; baczność d a w a ły  i w razie e j Zeuia Sądo- 
dowi naszem u d./atawi*5 M  L‘

W arszaw a d. S i- r p m a  (D W rześnia) 1 862 r. 
& ę u z i a  i ' i  ezyduj% cy, Popław ski.

P O N I E S I E N I A  P l i Y  W A T N E .

^  J*2 6 0 )! p 0 (]aj e do pow szechnej w ia d o 
mo ci, iz b ilet L om bardow y  w y d an y  za  N . 29 ,9 4 0  
P ^ y p a d k o w o  z ag in ą ł.

W źywa się  w ięc p o s iad a c z a , iżby  n a jp ó źn ie j 
w ^ tygount od d . 31 P aździern ika  r. 1862 to  je s t  
o d u a ty  o s ta tn ieg o  o g ło szeń .a  z g ło s ił s ię  i p ru w o  
p o s ia ilam a  o uegoż  w D y re a c ji  L o m b ard u  u d o 
w odnił, g d y ż  w p rz ec iw n y m  raz e d u p l ik a t  b i
le tu  w y d an y m  z o s ta n ie  osob ie  k tó re j nazw isko  
zap isan o  w k s ię g a c h  D y rek c ji. (2)

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D. 520 3 ) U r z ą d  P o cz to w y  w  S ie r a d z u .
J o a n n a  R u n d ę  zam ężn a  M u lle r  w Z d u ń s k ie .  

W oli z am ie s z k a ła  w y d a n y  je j  przez ex p e- .y c ją  
p o cz to w ą  w  Z d u ń sk ie j W oli na dz ień  20  C z e r
w ca (2 L ip ca )  i8 6 0  r. k w it  szn u ro w y  n a  lis t 
l k w o tą  rs. 20 po d  adresom  sy n a  je j  J a n a  K u n - 
de do  P e re k o p u  w R osji, u ro n iła ,  a g dy  k w o ta  
p o w y ż sz a  p rzez  a d re s a n ta  n ie o d e b ra n a , bez 
zw ro tu  rzeczó liego  k w itu  w y d a n ą  je j b y ć  n ie- 
oioże. U rz ą d  P o cz to w y  w z y w a  n in ie jszem  p o 
s iad a c z a  ta k o w e g o  iż b y  w p rz e c iąg u  6  ty g o d n i 
od  d n ia  o s ta tn ie g o  o g ło s z e n ia  z g ło s i ł  się , w  
p rzec iw n y m  raz ie  k w it rzeczony  za  n ie b y ły  u* 
w ażanym  będzie.

S ie ra d z  d  20 W rześn ia  (2 P a ź d a .)  1862 r.
N a c z e ln  ik  U rz ę d u , K am iń sk i.

w Drukami J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


